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Pogłębimy przyiaźń z ZSRR 
Jutro rozpoczyna się w całym kraju Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni 
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Organizecje terenowe Towan::yst111a Przyjaźni PoJskO-R<.dzier.ki'<'j pr7ystą.- kowski111 pokazy filmu radzieckiego oraz 
nfłv do W}"kl>nl'!.nfa JJrUQram u. obcllOdu mieshca pcq!~bif'nia przvic::łni polsko koncert 2 orkiestr. 
1·adzietikiej, który razpClr.7yna się jutro 7 b. n1. Do ważniejszych imprez należe-'.: bę-

W obchodzie Miesiąca Przyjaźni na te- kie kola w mieście i na wsi do podjęcia dą '" Krakowie: wielki koncert współ-
renie' naszego województwa szczególnie podobnych zobowiązań. czesnej muzyki radzieckiej, uroczyste o-
licznie zapowiada si e; udział kobiet, zrze * t warcie festiwalu filmu radzieckie-
S7onych w Lidze Kobiet oraz młodzieży Miesiąc Pogłębienia Przyjażni PoJ.,ko· go, cykl odczytów profesorów Uniwer-
z:MP. W województwie zorg;.rnizowany zo Iladzieckiej w woj. krakowskim odbE;dzie sytetu Jagiellońskiego na tematy radziec 
stanie fistLwal sztuk radzieckich. Zgłosi się pod hasłem: „Nie ma gminy, nie ma kic, popularyzacja książki radzieckiej za 
ło się dol1, poza teatrami zawodowymi, gromady, nie ma świetlicy, w której by pomocą ruchomych wystaw oraz uroczy-
40 zespołów amatorskich, Niektóre elimi nie b~;ło koła TPP-R". W dniu rozpoczę- 1 ste odsłonięcie tablicy ku czci poległych 
nacje odb~clą się w miastach powiato- cia Miesiąca odbędą się na Rynku Kra- żołnierzy radzieckich. 
wvch województwa. 

Przemysł wąelowv 
wykonał plan produkcji 

na miesiąc wrzesień 
Polski przemysł 'lvęglowy wykonał 

we wrześniu br. państwowy plan pro 
dukcyjny w 100,2 proc. wydobywa·­
jąc ogółem 6.294.789 ton węgla ka­
miennego. 

W -d;alce o wykonanie planu przo­
du je nadal Rybnickie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które w ub. 
miesiaw osiągnęło wysoką nadwyżkę, 
wyno~zacq 11,8 proc. produkcji pla­
nowanej. Znaczne przekroczenie po­
zionu.t planowanego wydob_ycia osią­
gnęły również Dąbrowskie Zjednocze 
nie Przemysł1t Węglowego (105,5 pro 
cent planu) oraz Zjednoczenie Gliwt·· 
ckie (105 proc. planu). 

Pod względem wydajności jednost· 
kowej na dniówkę przoduje Bytom­
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego, czwarte w ogólnej kolejności 
pod względem wykonania planu mie­
sięcznego. W Zjednoczeniu tym prze­
ciętne wydobycie wyniosło 1.367 kg. 
na dniówkę roboczą, podczas gdy 'U.I 

całym przemyśle węglowym w_vdoby 
wano średnio w ubiegłym miesiącu 
1.248 kg. w ciągu jednej dniówlei. 

W porównaniu z sierpniem br. wy­
dajność całego przemysłu węglowe­
go wzrosła o 0,6 proc. 

Plan zalad11nku węgla za wrzesieii 
br. wykonano w 101,9 proc. Na pierw 
sze miejsca w dziedzinie wykonania 
tego planu wymnęly się Rybnickie 
Z iedno.czenie Przemysłtt Węglowego, 
Z jednoczenie Bytomskie i Gliwickie. 

\\' łódzki di ~\\·ietlita('.h fallryczn~·C'l1 R d Q • • 11 ' 
~l'l:ClllY"lU włókien11iczego lrwa.ia o"tat- z a e I e a 
11ie Pt'7.\ g-olm\'anin do fe-li" al u i,;ztuk u u 
niw.i~kich 'i radzi.ee kiC'h. · 
~ajlepsze zc~poh· ::.tan;;!~· do konkur- ł usta.pił 

"'li. I tak 1·ri11·cu'1~tncriny zespół rlrama Kl b F 
t.1 ww FZf'D nr. 8 rlajl? " 'ZJ'JO\\icnic. OSa rQ Otnicza ran ej i Wzmaga Walkę Q 
„\latki" f~Nkie,g-o, I'\'\\ alizu.iąc z Ś\\·iC'l 
li ca p ZPB 11r '?, ,_,·~-.~1 a "·ia iącą, a rc~·rlzielo ~ śrOd.ę w pOluclnfo ogłfls1<111.0 w r.<'ryżu k<.>munik?-t doncsz;;-cy, że rz~d 
dramattirgii radzieckie.i Grihoje.lo\\·a pt. preuuera Queuiłlea pcdRl się tlo dymi'>Jl. 
„Biada temu kto 111 ~ rarjt;-". Decyzjn :rnpadla ną D.i"dzwyc;;:.ajnv11i pOsiedzeniu gabinętu, na którym po 

Ze .:.ztuk za>;łu~ui;;ir·~c11 na ~pcc,ialne b,u:;;iiwei d.yskusji ministr<'wie nie zr1orau CSil)gnęć pO.rfizumienia w sprawie 
"rróż11 i en ie ujrzrm ,. „new i wrri" Gog o- prCtlemu pi.ac i cen. „ 
(a "' <>111·aco\\·aniu ze.-pr·lfn PZl'B 'ff. 1 '" par?,skich J·o'a.ch '" której znalalda si~ Fr;ancja w wyniku 
oraz „J ubi1 cusr.'' Cze~ho\\ a. \\'\'~ta wio n,. I ')Mfafo@;§(i:'<'~ 

I 
dziennikarskich pod- dewaluacji. Z drugiej strony rząd nie 

1>nez Ś\rielliee PZPB nr. :). · ·1 b mó~ł opierać się dłużei· ża.daniom francu-
Calok,;7,lallu oce11y \\'_1sta wion.n-h ff es ają, że wo cc 

l + · · I skiej klasy robotniczej, domagającej się 

h b 1 podwyżki płac a równocześnie naciskowi 
k.tora w cln1ad1 11, 12 1 1..> l1stopa<la 1.1e- '· 1yc ,pro em ów, 
szt.uk doko1_1a s1wc.\al11a_ }n{o1_11isia cnz .. z.·\ ·po.u merozw1ąza -

:::~~;:~n:r1,!~ '~~;"~~;:~ '~t'~;;~J,~;~~ 1 .. li ~:;~ ;,':~:' Q~:~,i' ;,~~~1~~i~~~~f :;:; :ii~E!i.:."''i''Y'h 
50.00IJ członków. W związku z Miesiącem . ~~~~ .ei.VIUSIAŁ ZGLOSIC DWUTYC~~1i~~~~.iN:.RYZYS 
Poglębienia Przyjaźni Po1sko - Ra dziec- .:.,/~-... D"' "" 1 s JE ·/ ·-= i m , Premier Queuille szukał roz:rnc:diwie wyj 
kiej. zarządy powiatowe przewidują GABINETU. • ścia z sytuacji w niekci'iczących się konfc 
"·zrost liczby kół o 200. Dymisja - jak stv:ierdzają w kolach rencjach i targach zakulisowych. * dziennikar~kich - i·e~t skutki.em z i'ecl W sobotę zadow· d l · · b Nowy wzrost kół zapowiada ją również . - . · " „ , . : r , 1 wy a wa o się, ze ę-
inne 0'rganizacje terenowe. w Lublinie neJ strony truclne3 sytuaCJL gospoaarczeJ, dzie mógł znaldć porozumienie kosztem 

~~~-~;:e~7!et~kin~~:;I~ ~ił~~~~~~~ :~~ ~~ par I a Ule n I I ud owy N 111 em „, e c 
w1atowv - do załozerna 60 kol. I 
Koło" TPP-R przv zakładach przetwór- I 

czych Społem w Kielcach podjęło się zor I ł · I d R bi 
ganiznwania do dnia 7 bm. nowego koła pow o a pierwszy centra ny rzq epu ik i 
TPP-R we w~i Słupia i wezwało wsz~!:~ Z Berli11a dolll'"''zą: w ".n1iku 11?.1at1~·. k!ól'a odhda -:j,~ 1!1~ia 5 hm. w pt'e-

N • k n·rlium ?\ir 111icrkirj l:atJ~· Lnclm\<'i z urlr.inlcm przed..;1awi<.::r!i ,,„„z\·stkich 
ota węg1ers a partii hioku clcrnok1 •a!_\ ' !'Zlle~~O. pn:-tanOWiOllO, lll'7.CC'ZY\\'i'(!linj;~1· 1.alere11ie 

B 3-rgo lw11grr,;11 lmlo\\'r~·o. \\CZ\\a{· ~irndeck;:i, Had<,' Luclo\\·a •Io pr1.cksztal<.:e~ 
w sprawie „rządu" w onn 11ia „ie ". pal'iarn"nt ludo"·y - Volk:-:karn111'.lr. 

Jak poda.ie węgierska agencja tcl<'gr:<ficz- .J;:i!,: g-io~i W\'flilnv '" tri S))J'H\\ir korn1111ik::it. p::trlamc11l ten, dr.ialając na 
na, rz~r\ W"ęg-icrekiej Republiki Ludowej wy- pndsta'\ ie ko11strtur.ii niemieckie.i republiki demokratycwci. 110\\·oJa pien\·. 
stoFował do rządów ZSRR, Stanów Zjednoczo- szi· rt.;:irl republiki. 
n;rch, Wielkiej Brytanii i Francji identyczne ::\"arlz"·~·(·zaj11e pr.•,iPrl7.enir :'\irrnil?"kiri Rady Luclo\\'ei w,-:!.alo zwołane 

swe słusżne prawa 
mas pracujących. Decyzje rządowe wy· 
wołały jednak jednomyślny sprzeciw kia 
s:v rcbotniczcj. Hasło francuskiej konfe­
deracji pracy (CGT), wzywające masy 
pracujące do jedno<ci. odbiło sir._ poież­
nym echem w całej Francji. W tej sytu­
acji rządowi pozostawała tyl!rn jedna dro 
ga - ustąpienie. 

Z cale.i Francji nadchodzq coraz I icznk jsze 
wiadomości o wspólnej akcji organizacji związ 
kowvch w obronie \\·arunków życia mas pr;:;­
ru.ią~ych. . 

Naczelne władze generalnej kon[edC'rac.ti 
kadr, skupiającej c·zę~ć inżynierów, tecl~nikuw 
i urzędników administrncyjnych wypowiedzia­
ły się w za:;adzie za wspólna ak::,i;i. z gene­
ralna konfcderacfo pracy (CGT). 

CGT wystosowała list do wb.dz chrz<?Ć" ·i ja1)­
skich zwiq.zków 7.awodowych z propozycj~ na 
wi;:izania ber,pośreduich rozmów między wła­
dzami naczPlnyrni obu 01·q;anizacji, kierowni­
ctwo chi·ześcijaliskich związków zawodowycl1 
odbędzie narad~· w tej ;;prawie w czwartC'k. 

''"spólna akcja µr;:yniosla znaczne rezul<.a­
ty wśród zawodowych organizacji urzę'!ni­
c:zych. 

Kirrowniclwo or::i;ani7,af'ji „Force 01;vriC'L'c" 
(rozłamowe zll'iązki zawodowe) odbylo hur;;­
liwe zebranie, na którym powzięto u<'hwalr;, 
protestując'.: przeciw drcyzjom r:r.ądowym, do­
tyczącym podwyżki cen. Komunikat pominąt 
mikzcni('1:1 fipr~w1• w~pólnej akcji. Jcdnak7.c 
doły organi'larji n;' w;ązaly .inż w wielu wy­
padkr.ch wsnóln:) akc ii; z CGT. 

Ferment \I' ło:1il' Fcr~e Ouvriere spownrlo­
wal l'zc:komo 01w·wc,i(' SFlO przeciw prnjcktn 
wnny1~1 irnsuni„niom Q11euillea co stało się 

pr;;:;cz~·n'l kry;:ys11 rz:~clowego. 

noty, dot~'Cz>ice })l'obleinu niemieckiego. 11a g-<1dzi110 l~" pic;itcl~, d11ia 7 lin1. do RrrlitHJ. 
Nota węgierska :o;twierd:;;a, że s:unowolnc Kom1-tet b l'dowu kos' Cl Oła 

ut.worzrnie separatystycznego rz~du zachod- .l y • 

ks1ai:l·~,-,·~1.l~~j~-~~J:~l11~1.:is~c,/l;'.'·taB.oJ.~:t_p~;::ec~1~eA~-~~~1t.~~~. Jydz;en'. ChOpl.DOWSkl. W lOdZllil dziękuje PreLvd~n towi R. P 
""~" ' ' . Ił Prnydent. R. P. :->ti'z~1m:.i l następujące pi-

'\V noc'e podkresla się, ze rząd ·w~g1er!'k1e.1 I smo: 
Republiki Ludowej zgadza się całkowicie z K ł • k • ł d" • dl ł d • • „i ·u.idostoj 11icj,·zy !',inie !'rezydencie! 
no~ę- !-wi~zku Hadzieckiego" którą w d~it.I 11 oncer y na pow1ę szeme s ypen IOW a m o z1ezy Zgodnir z ucl11rnh1 komitC'tU honorowego t 

pazcvaermka . br. o~rzym~h. przedstaw1c1.<>le I \\' ··a 1 ,. 111 k i·a .I ll Di]l)\'\\'a 1. „ „ .1,.. \V i·a- l . 1 1 I w:<kon<n"c·;;cgo b11du\\Y koi'riolu-pomnika w 
d~·plo111atyczm Stano w ZJe.:;noc;r,onych, Wiei- · . ~ l • . · · . . ·.. · v- .' „"' . 1' łlll. 01 hęc zie się !.liiórk 'l ul ir· ~: ua. Z robotnicze.i d7.ielnicy K1'akowa, Prokocimiu, 
kie.i Brytanii i Franc.ii w Moskwie. Nota mach ,ł<;>k,u _Ch op1110\\ :-k1e_go _l1c.z1_1e UIO- udziałem młodzieży szkolnej. Wieczo- powzięt<J w dniu 20 wneśnia l!l49 r„ przes~·­
Związku Rad:deckiego, jak cała dotychczaso- c~~·~tosn 1 imprez~-. ~a1\\'azn_1e.1~za, .z l'e!11 teg-o dnia k-0ncert UC7.11iów \\'.\ ższej łamy Ci, Pnnic l'rP7.yclr-ncie, w~•razy najser­
wa polityka Związku Radzieckie~o, sl117,y ho- 111rh Je-:t tl'\\ a.1ą.ra w \\ ar:-zaw1e Chom· Szko·ly ;\[uzvcrnei w Flharmo11ii Pa11.- decznie.1sz~go p0dzir;k0wania za hojny dar w 
wiem ~prawie pokoju i demokracji, a więn tym ni a da cz,·I i 1\lied Z> narodow~' 1\:011 kurs „ t \\owe.i. zaś 18 hm. drugi koncert \\. wym kości l OO t~1s . zł n>l bud owi;- kościola-
intPYel\0111, o które rząd Węgierskiej Rqiubli-1 Chopino\\'~.ki. \\ ')'ko11a11i11 ;;(ypenrl\'>tów. pomnika w Prokocimiv, któl'y ma stnnąć, jako 
ki Ludowej rlotąd walc7.ył i o które zamierza i\lia:<:lo 11a.-zc na swój f'JJOsób uczd Oprócz te.1ro orlhr,cla, sir specjalne- po- dowód wclzi~c;r;no~d Pa:rn Bogou za ocalenie 
w przyszlo~ci walczyć. IP.ok ChopinO\\'Ski. Mianowicie w okru- rrndanki radIO\\ e. Od lO do 15 IJm w Krakowa od straszliwego znisz::zenia wojen-

M • 1 • b sie od 10 października <lo 18 hm. ])rte- t t l · I I d 1 I ·1 t' ne;ro. 

I lon ro Otn.ko' ,eR 1·,a:. 1 spr~'.ei ~"~ne J: · a \ 0. n e.0 ".·I .Ho.i'ly dar.'l_\,ó.i, . Panie Prezyr.lcne.ie,_ j(•c,t I W prowarlzonv zn;;tanic w na'ii'.YnI micfrie .1ale1 ~l na tzr.:-z Fundu,.zu St~penclial wieke "·artnsriow~ r:Ja na!" matcnalmr 1 mo-
'k . 'I I I USA .,Trdzień Funduszu E.lyptnd.folnP.qo im. nc_go un. ChOIJlll~. ra!nie. ~~w1ndC"zv i.ii wyraźnie. że Rz~d Polski 

Stro1 u:e W przem~s.e sto owym i węg owym Fryderyka Ch«>pina". klóry org1rnizu.ie W ~klarl krrnitetu 0hr:hodu Tygodnia I.:.vlov.-e.i rro:>-'.cz:. rh;. o za"1joko.fonie potrzeb 
W $lraikach w przemyśle sialowym i w<;- To\\'at•zyst\l·o Burs i StYJJendiów TIP ·wr C!rnpitH>wskif'.t<O w Łodzi \reszli przed- relig-Jjnych robom;c;;!i;o przedmieścia Krako­

l!.lowym USA b.erzc udział około miJ;ona ro- ,;nół z wyższnni szlrnłanti muzn~znnni. stawiriele na.;te1m.iao rh or~;anizac.ii i wa. 
botników. \\·tadzau1i <.zkolu\ mi i orga1iizaclami inst~·turii: Ludowego ln.st~·tutu ~Iuzy-

Stl'?)k węglowy wszedł w 3-ci tydzień trwa ::;połen11yi.11i. t czneg-0, l'a1is!WO\\ ri Kiż.;zei i '\Yyższej 
nia. Wobec nieustępliwego stanowiska wła- 1 ściciel: kopall'i i stalowni_ strajk: potrwają 'V ramach 'qwrlnia Ol1hęclą, się w Lo- Szkolv l\fuzycznei. Filharmonii. Liceum 
.prawdonodobnie jes?:cze czas dłuższy. Nie jest cizi liczne 1111prezv i ko11eerty. z których Sztuk Pla~lyc71l\'f'h. Teatru im. Jara­
w:••kluezone, że strajk rozszerzy się na dalsze cały dOchód prZe2'naczono na stypendia cza. Teatrn „Osa". Pa11stw. Teatru No-
pó! miliona robotni~ów staloweirn orzemysłu dla umuzykalnionej, ufolentowanei mło wego, kur:::to1·ium ::.:zkolne.1w, Ligi I\o­
Drzetwórczego. dzieżv robOłniczei. bi et, Izby Prz em. Handlowej i in. (at) 

Za komitet wykonawczy: 
prezes: 

ks. prowincjał Bonifacy Wożny 
zastępca: 

Józef Rzcbik 
sekretarz: 
Jan Kielar 

Kraków, we \.\TZe~n.u 194!1 r. 

• 



'STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY"----------------- NR. '2.7> 

Nie wolno nekać! Witamy Chiny Ludowe 

Wszystk.le mozg 11·wos·c·1 Całynaródpolski zradości4 powitoł decyzję Rządu o uznaniu Centralnego Rz.q 
. . du Chińskiej Republiki Ludowei i nawiq:. 

zaniu z tym rzqdem stosunków dyploma-

b tycznych. 
mUSZQ YĆ notychmiOSt wykorzystane W Celu poprawy leczniCtWO UbezpieCzeniOWegO. - Od wielu lat śledziliśmy z najglębsztf 
M Zd sympatią bohaters~q walkę narodu chi.Z-

in. rOWiO Wydało 70rZQdzeniO W kierunku złagodzenia CiężkieJ' SVtUOCJ'j na ;Vffi Odcinku skiego, życzyWmy zwycięstwa chińskie7 
, Armii Ludowej, która wyzwalała swój 

Na tema.t nie.doci1;1.g· 1)ięr lecznictwa ubezpieczeniowego i sp-os·obów. które I twiP mu~i bvć oprar·owa.nY szczegółowy kraj w cirikich bojc.ch z siłami Kuomirk­
. mogę. złagodzić obecną, ciężką, s~·tup1·ję na tym odcinku - ub1al f'li~ plan ak.c.ii. któreJ.?;o. wi.r~~tawa w~nno ?Yćl trmgtt, u;broionymi przez amerykańskie.fi 
· w piśmie „Służba Zdrowia" a irt:drnł dr. Jana. P.utkiewicza, dvre-!,tora !1!'ltale~1e .dla kaz.de1. 11l11.eówk1 Słm;hy 

1 
pod:leoar:%y WOJ'enn-ych. . 

' Dep. artameintu Lec;'.nirlwa w ::\liu. Zdro\Yia. Poszcze-."'ólne fra"'menty no- 7. l l el l b ' t h "' 
d ., ,.., ... ~L ro:via ntez i,c ne1 . 1 :·:~ V e,a owyc śledziliśmy wysi!h robotnik.ów chiń-aJemy. ·;orl7.1n pracy lekar:::k1e1 . . · 

P . sk1ch, odb1łdowit74cych przemysł Mandzvt-
omoc lekarska dla chor"ch uhezpie- niemo·wlętami na 1·ęku. Obłożnie ehorzv G·Odzmv fe Winnv być usfa!nue Il;\ µod rii i Chin Północnych, przemysł, który 

czonych zna.idu.ie się cil)gle .ieszcz.e na CZ'?~to Po kilka dni czPkaja. na rlomow:;t stawie szczeqbł?w~i anali:zv mJt!ll~znei stał sie podstawą dalszych zwycięstw Ar-
n.iedostatecrnnn po:domif>. mimo "y- wizrte le<kar'-lOJ.. statystyki nr7y'rc111 chorych w kac:dvm „ l ·<i . 
s1łk1~ kierownictwa lerz.n ictwa ube7pie.- Porn-0c okan·walJ'1 przez lekarzy w rakładzie Iec1nic1ym. mu .u .o:feJ. . . , ., . 
czen,10weg-o. Zdajemy sobie. spraw.r:. iż I tyrh warunk;·ch ie:-:t wysoc:e prohlema- J~ko 2'asa:'ę D?J~'v nuviPć, 1~ lekarz ~lcdzzlzsmy wys~lb chło~ow chmskich~ 
poprawa tel!'? stanu ~„,erzy natrafia nn tyczna. a zm31„nowap,- na czekanie czas dcmowv w swei prnnv amimlatr~Ivjnci k~orz7 na tere.nac1J. wyzwo.onych dzielzl~ 
~;~}~~g nowaznych o•b!ekfywnych trud- ł prr.eflłużają.ra ~ię chorabi to w rezul- Cbr-wk7any iEst przyj;)~ na gcd41nę 6 ziemię obszarnzczq i głęboko przeorywali 

~ · • • • • 'n • • tacie wielka \Yyr\.Ya w budżecie Gos po- Ch°'rych. · ' przegniłą glebę feudalizmtt. 
~a Pl~rwsz.vm mie}-;-cu w.vmiemć na- darqf\\·a N.amdowego. Na tej drodze u~tali s!ę licz.hę "należ- \'?'alka narodu chińskiego o wyzwole-

lezy medostatecznosc przerzedwnveh Z dni i l ; ł ·' k . n.vrh" g"odzin lekar~kirll dla dall"'!'O lnie s1t10d 1'arzma feudalna - kapitalistycz-pr.zez okupanta. hitlerowskiego kadr le· ann en e 
0 

<-~:i1:7e. 0 „o rady nlncJ „. · I 
karskich, personelu pómo·cniczego. brak i natychmiast we1 reformy. terenu. \Vnikliwa i sumic,nnn k-0ntrnln nego była nam bardzo bliska mimo tysię-
odpowiednich lo·kali na ambulatoria Le W;;;rystkie rozpTO"zone w kraju urzą.- ujawni szereg- fikcji. n .. uwolni-O•rie" w cy kilometrów, jakie dzielą Chiny od Pol­
społowe. brak aparatury Mntgenow- dzenia lecznicze wraz z lolrnlami i wszy ten :::posób god;-i1w pracv lekar„kiej, zo- ski. Bo-wiem lud chiński, chińskie masy 
skie.i. laboratoryjnej, lecznictwa fizykal H'V iiez WY.i9-lku prn.e-0wniry ..;Jużh1 _,tan::i .. oduane do d\· ~nozvcii lecznictwa prarniace prowa.dziły walkę o te same ide-
nego i wszelkich urząd·zeń diagno„'ycz· zdrowia lwz wzg-!('du 11a :-;wói 0 1)ec1H" llh?rpiecwn:\'Ch . qł)'. o }akie my walczymy. 
no-leczniczych. prz~· dział 111u::-»1.a Ll:q; zmuhilizowa:1i l!a \~ o?arc~u o d<J~ladnv sp1~ lekarzy Dzisiaj zwycięstwo ludu chińskiego nie 

Ministerstwo ZdrOwia przedsfę-wzięło osiągnir,cia relu poprawv lecrnictwa \1Vo.1ewodzkte W.vdzinł\' Zdrowia wrnny ulega iuż watpliwoścz. /eszcze w południo 
szereg celowych środków zaradczy.eh pracownirze~rn. rnnlanować sko•rygowanv rozkład nrac~· I: .- . h Cl: · . z 
d.ła szybkiego uzupełnienia tych b:i:a- MtnJsterstwo Zdrowia eprac!'wało w !ek:->ro::kiej w instvturiach lecznictwa ~yc ~,Pr:owmqac" ,J,n pa~~szą szę p~s k­
ków. zarówno na Odcinku kadr fal:hO- tym 7akre~ie srczegółcwy pJan t Jnstru.k irtWfl"tego. a realizaria teQ'o pia.nu win- cu7?1 m kacykowie. ale olmzymta wrę -
wych prac&wników, jak i za0patrzenia c}e dla wojewódzkich V!vdLiałów Zdro na rl::i{· możliwie najlcm.1e w D'ł"'''\'C'hl szosc kra1u z?st~.l'! wyzwoJo.na, a cen~ral-
kraju w nie:rbęd.ny sprzęt lckarskL wia \\'anrnkach :rn~nckoir'li<' p-0trzeh lel c ny r:u.d Clnnskre; Republiki Ludowe7 re-

Czy wolno jpdna.k r.zekać z założony- V.i \o\ytycznrrh l\tini~ter"l 1,.0 kladzie I nirzHh lnd7'.i Pl'Dl'V rJaneg-o terenu. prezent;-ijc prz)itłaczajqcą większość nara-
mi rękami na to bezspornie zresztą. ko- S'PeCJalny naciek IJy godzi1nv p1·z~·io~ 'cho PPłne ro1·.vi9rnnie hrilflC7."k lecz.nir- ·du. . 
•nie·czne dla każdej pelnowairtościowe.i rych ubezpieczonych b.vły tak ustalone, twa otwa1·t~g,') nn:vnie«iP sto·pnimYa re- Centralny rząd ludowy, wyłamany na 
służby zdrowia uzupełnienia środków aby chorzy nie byli naraieni na strate ali7?Cia założeń planu ri-letnieg-0. konferenc# stronnictw politycznych ill Pe 
pomor.y leczniczej? ~;rasu. Prz.vięcia nh<:>zpier-zonych nraru· fT?.y-:lrnmv ie n1'1 1irorhp "''·stematn'7.- kiniP ie.rt wzelkq siła. sila, za którą stoi 
Ob~wi\'lkicm n::is:rym icst p·nystępi<'. iaC\·ch powinny 1.J.1·ć wyzn::iczc.ne na go- 11\'l'h rJtut>"1f;ilo\\°'"r'h \\ 1·.;;ifków. <>?:ko-le- wielomi!ionow·v naród chi1!.;ki. Rz.id Mao­

nf!tychmiast do wydCbycia nawet z tej .iziJw :'7.C7.ególnie dla nirh dogoctne. 11ia kadr fachowrów i nr>nr~rn·y wynosa Tse-Tunf?,a jest tą siłą, która zes.p~lila na­
słabej jeszcze i niedCSkOnałei aparatury .~ojewó.dzkie komisi.e dla reo•rganiza- żonych na.szych in'-t,·tuC'ii w aparatur<; ród chiński i prowadzi oo obecnie w ;'eoo 
dzisiejszej S!użby Zdr:?wia maksimum 1 t h h lecznicz<> "' "' 

Z
e .. wJJ ,e~':mc wa .. u. ezp1erzon~·c m. us?.~. _..,„ marszu ku postępowi i rozkwitowi spolecz mGżliwości d.la poprawy Iecmllctwa - · l t R · · d · · " · · świata pracy. rocie sz.cr.egoina. uw~g-e n~ na e?.r e. I -0zw1azame oraznP nie·1.bę·une JUZ nemu, gospodarczemu i kulturalnemu. 
nełne wrkorzys.tam~ Osrodkow Zdrowia dziś n1D'żliwe jest przez likwidacje mar- U · R d p 1 k' Cl·' k' !t OsiaA·nąć to można t.vlko ina dr-0dze :Ila lec~mirtwa ube.,,pieczonych. nofraw~twa śro'flków i pen:.onelu facho znanie przez ~ą o.s ,z ~.mlS ieoo 

pełnej mobiliza.cji wszystkich dostęp- Dla wprowadzenia w życie tych nie- wcgo oraz na drodze pe!nc.j ich mobili- Rządu Lu~owego. ,ie.st U:Yr~rz~m ~crdec~-
nych nam środków i sił fachowych. z1będnnh refoi·m w każdym wojewódz- zarji. nych uczuc prz.YJaZm, 7akie zyw1 narad 

Na odcinku lecznictwa aniliulatoryj- · polski dla narodu chińskier.o, narodu, któ-
nego rzesz 'Pracują.cvch wytworzyła się noocooooooocooocccocoooooooocooooc:xxx::x;~~·, ry dal obecni!' przykład Ludom Hciskanym 
sytuacja wręcz katastrofalna! w ur. ~ .... r. IVf!Odn1·!"a przez imperializm, jak należy walcz)'Ć i Ludzie pracy, a w tej liczbie ofia.rni n ;;~':'ll!l' ~ · · , zu1·vriezac. budowniczowie naszego o'Clrodzonego SPO • h k Pań.;;twa Ludowego _ przodownicy pra LECZNO-LITER"1CKIEGO ,,K o B IE T A'' Witamy naród c ińs i, p">tr7nego soju-
cy. ni~ są. otoczeni dostateczną pomoca sznika w walce o postęp i pnkój. 
lekarską.. w ch<Jrobie. Ani oni . .a1ni ich -www-w--w-
żony i dziecu ukazał się pierwszy odcinek nowej powieści Filmowcy onlscy z wizyta w ZSRR 

Chory ~zł<>wiek P·racy ska.ui.nv .fest na IRENY KRZYWICKIEJ p. t. 
Delegacja filmowców polskich z dyrekto­

rem Albrechtem na czele, która przybyła clo 
wielogodzinne tułanie się po p-oczekal- ,.ODNALEL.)0.'IA DROGA'' 
niach ambulatoriów lekarskich. poczoe­
ka.lniach ciasnych, P•rzetłoczonych. czę­
sto niehigienicznych, gdzie siedzą. (a 
często z braku krzese! sitoją.) pomieszani 
z.e sob~ prą.tkuję.cy grużlicy i matki z 

Powieść i.a napisa.na specjalnie dla tygodnika „KOBIETA" na tle Moskwy w dniu 1 października, została w 
współczesnych czasów opisuje losy kobiet, które odbudowują swe życie tym samym dniu pn:yjPta przez wke-m'.nii;tra 
rozbite przez wojnę. k!nematografi: ZSRR Rici-;:anowC1 Delegacji 

982 tow:-irzyszył sekretarz ambasady RP Pohory-
•..::' '.OOCC.. I les. 

Codz}Pnnn nmrelhn ,.f.;xmes.i;;u" I. Poruck 

Jasne noce 
Pastor Alber:tstag miał nietbies.kie oczy 1 'V sercu młode i dz.i ew·cz:rn.v budziły 

Skandy.na.wa, miał .iednak posępne się dziwne n i epoko.ie i nadzieje. Prag­
serce. Nie lubił się uśmiechać - i nikt nęła zwierzyć sie z nich matce, a·lbo 
też nie uśmiechał się w ' jego cihecnooci. młodsr,ej siostrzycz.ce, brakło .iei jednak 

- Śmiech jest polowa grzechu! - odwag-i. °\-V nocy, która właśriwie nie 
twierdził, a atmosfera w .ie.rro domu była noc~. bo słońce świeciło clalei hez 
była ciężka, bo oona i dzieci żyły W p-rzer\\'y. mia1a ochotę 01tWOl''!,YĆ size1'oko 
ustawicznej obawie. ażebv nie popełnić drewniane Q.kiennice i podwójne okna, 
g1·zechu. ażeby cieszyć się słońcem i ciepłem, 
Zbliża1a się pora jasnych, cudownych, blaskiem i całym prze.pychem ocz.eki-

pełnycb poezji nocy arktycznych. wane.'\'o lata. 
Pastor Albertstag nie lubił te.i pory Za.1drośnie spogl13-dała na młorlzież. 

roku, bo kiedy lato rozkwieci ubogie która wędrn·wai!a na cał1;1. noc d·o P·oblis­
łąki te.i surowej, szwed1.kie.i ziemi„ kie- kiego la$U na tm'ice, z.a.baw~· i jeszcze 
cl.V .:;toi1ce . prz.ez całv rtzi eń i całą noc weselsze piosenki. . • 
świeci na pogodnym niebie, ludzie ba- Nie kusiła .ie.i zabawa! Tęskniła prz,e­
wia sii;-, ta1'lc;uJ, wesoło p·rzy dźwiękach de wszvstkim z.a jasnością i blaskiem 
skrzypiec, śmie.ia się i kochają, nie poro ~.1011\'a, którego w ogóle nie widziała 
nąc, że miłość jest grzechem„. prze.z cała zimę.„ Chciała choć raz zo-

Tego roku pastor Albertstag bał się tiat·zvć wschód. Tyle się nasłuchała o 
~peria!nie jasm·ch nory. Na.i~tars1a. ie- tym. al·P nigdy jeszcze nie widziała tello 
{.{O córka koflczvta szesnar-ty .r0ik i mó- na własne oczy, alt>owiern surowy ojciec 
\\'iła o r.h'i':aiarvm się Jecle z takim za- głosił zasaclQ, że nor jest do spania: a 
chwytem, ż.e pa.stor uczuł w sercu ,nie· rozlrn.?:u pastora nikt ieszcze nie zlekce-
pokój. wa,żył w jego po~ępm'm nomu! 

Calnni godzinami tłumaczył .ie.i róż- Ale te.i wio'-'n:v - ,,. pewną. cie·pll).. 
ne roz.cli:iały z bihlii i kazał czytać po- parhnaca noc - Anna nie opada siQ 
kutne ps:t!my. Ale Anna była. nie.po- pokusie i, poclszedlszy do okna, uchyliła 
nra,vna. Pew11ego dnia, ieszcze w zimie, okiennice. 
,;ieJzą.c przv stole, wybuchni,:ła weso- Pr1.ez s~p.a 1re buchną.I do pokoju taki 
t.':m. S7'.C7ęślhvym, gtośnvm &miechem, hl.a,,.k. że Anna P'l'ZvmknęJa oczy. Wraz 
które d:>:iY<nie zabrzmiał w tym p·osęp- ze świałem nadleciał szum drzew. za­
llyrn, szarym pokoju i z~o-ro;;zył całą. ro· p~ch kwiató'v rozgrzanych sl-Oilrem. 
dzinc. śpiew ptaków. po•mruk dalekich potw 

To h\'la PicnYsza mnaka, :i:.e coś się ków - a wszystko to było tak cudow­
zmieni.lo w ~ercu Annv. Kiedv nadeszła ne, że choć Anna zaraz P·otem zatrzas· 
wreszcie wio;;na. Anna była. harclzo nęła okiennice, przez ~ała. noc ·nie mo· 
szczęśliwa - tak. jak ~zczę~liwy był ca·1 ~In za~ną.ć. a w !"ercu śpie"·ała ie.i na.i· 
łv świat: ubog-ie łą.ki, zielone lasy i da- rndo~niejsze melodie czal'0\\111a wios­
loekie góry, -na.d którvmi świeciło słońce. na p6łnocy„. 

Nn"tqme~o dnia p-Jstor Alhert.;;tal!. ,.:tar.-zą. I znów ia"nP. arktyczne nnl'e 
jak g-d,·hy dorozumie1rnior :"ię rzei:rnś, r01rrnirzal~, mlo-rte ludzkie ~"rrP. które 
,.:poglą.dai 1rn ni9- suro\\·o - ale 7łe spnj- rwało s.ię d-0 świata i rlo ż~·eia w !'lol'l­
rzenia jego nie przyćmiły hl:lsku sło1i- eu ... 
1:a, nie zasl-0niłv lazuru ·niehio<> i nip \V mięrl7VC?'.!l,sie rlo rt ···niu Alh rt!'ta­
zg"a.,..ih· Rwintla. które zrod7iło się w ser irów prvyhvl n<JW\' ponrnrnik nas1ora, -
r·u rłzie•xczynv. a ten dlugowlo;:.v i ..:mukł.v ml0 1lziP11iec 

Przez rałv dzie11 ch{)·dziła potem jek ?:.aczal rnimo 1,·cć \\: sPrru młndsuj !"io­
hłędna. a wieczorem, kiedy cały dom str.v ror·:.u \Yięcei mirio::ca, p1Flor zaś 
ułohl się do spoczynku. Anna odsunęła ~rioc:l::trlal na niego z rir·h:;i. nadzieję że 
fin•nki i !"zeroko otworzyła okno. uratuie mu 011 młodsze rlziecko. 

Teral nie> \':ys-tarr7ało iei uchyleni„ PewneRo dr.ia Ji~tonM7 Pl'7.'·niósł list 
okiennic. Teraz z bi.ią.c\'m ~·ercem w wielkiej kopercie. Ki"rl" pf!<;tor ot\rn 
otwarła je na oścież - i -0to zachwyco- rzvł go. wyDad!a z niego f<Jfo~rafia 
l1\'ri1 ie.i o•czom ukazał sie calv przepych rnlr·dPi dziewczyny w <;troju haletnio·. 
pólnocne.i nocy. To hda fotografia Ann''· która w mię 

Cw t-0 możlhve, że świat jest a ,ż tak Jnrza$ie zo;;tała tanr-erk;:1. ,„, dalekim 
pięk11v? Lecz oto z daleka. od strony la· rnie~rie ona południu. \\7 irlniało na nie.i 
su u~łyszała śpiew i d7.wiE'.ki sk1·7.:y- Jylk{) icdno st-0,wo: „Przehancio". 
pi er: i r\ nna r-r·ozumh!a, że nie możp tu Joil•:akże pn.st0>r, wierny ~w-0im prze­
więcei po70-"tać: wie!Jdm gł-0sern zawo- konaniom. nie przehnczył. Zmiął w rę­
fało na nią. życie!... ku foto~rafię, przedarł ii,, na cztery czę-

Nie spie"r.ą.c sie skręciła z p1?eście- ści. rzucił na ziemie i w milczeniu po­
radła "mur. spnśrila się przez c•twarte w<>tał od stołu. 
okno w dół. 87,]0r.ha !ac, po-całoiwała Żona ie!.?o i mlorł<;•7a có~·Jrn ze łzami w 
r:iróg u~nionego rtom•1 i oobie!!ła m·n„to o-rzarh norlwJilv się nad "trzepami P<>­
PJ'7ed ~iehie \Y cfali;ki, i:=isny ś"·iat jei iartej fD·to"'rdii, 1'1e p·omocnik pas-tora 
maneń ś-i.viat blasków. śpiewó\\' i w-0- norłPir1~t się z kolei z mie1~ca i wvszedł 
ni „ -~ pokoju. 
Następnezo dnia mała siostrzyczka z?.· B\'l ohurzo•nv do P"~('hi. Siostra }ego 

oewninla w«1vstkich ze l7'lmi w orzprh. 1wrzec1or:ei ... haietnicą. w krótkiei snód-
7P nie!lohrv J\<•·ho.Jt porwał w n-0cv An- niczc·e! K-0•hieta. która prowarlzi gr:>:esz­
ne a P·a.$to-r .A.lhert~t.i:iR" rnl<a7?.I wsn·- ny żywot. po·ti;-pionY przez Paina! Nie, 
-;tkim swoim domownikom w"1'nmin:H~ to CO·~ rt-0pra-i.vr!v nj„ rln 1y~·lv:r·H~nia! 
kiedvlrnlwiel~ o \\'YrnrlnPi rórcP. Na"t~'nnNrn dni'\ p0rlal do konsyst.o-

- Pan rlnl. P;in w:-ial ! - nc1\ł twar· ,·rn nro(hc o przenie<:ienie J.?;O do innej 
Io i \\Tkr~ślił Anne 7.e <:woiei rrnmif'ri pamfii. 

Za to młod.-za f'lio<;trzyr:;:ka nie umin· O.itarl ~nrntno i Jesrcre hard7iei p'0· 
ł;:J 7anomnieć o AnniP Co ro·ku. kie.rlv ;ępnip hdo w domu Pll'-'tm·a Alberts1.'1-
na.rlrh-0c17.iła wiosna. prn·pomii:"ła ir l:!a. A lato wracało co roku i co roku 
-.obie - a\\' serru iei nnw~t<>\niłv tiikiP ia,.:n<.' noce hudziły w ,;<>rrach mło<lyc:h 
~amr te-~kn•)tv. iak te. kfórP kiPrh f. '''" lf,'o::k1wtv i nadziej:>. I ro roku nadziej~ 
~nP.ł. y ~·tad. Anne. I rnów rrn>:l0r AJ· i· ma1•7 e11ia te więdłv. razem z kwiatami, 
bert<:ta~ <:po.g-!adal na nnP·h11d'P11ip !'ir które zwarLyla jesień. 
wiosnv w sercu ml11rhvr>i rórki 7 tskini · 
nrzerażeniem. iak k.ieLh'ś patrzył na fa szwedzki e!rn tłum. S) 
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PRZY&ODY WICKA I 

WICEK: - Kupić węgi>el, to jeszcze' TŁUM: - Ja daję więcej! Ja też! A jal WACEK: - Czyś pan oszaląJ? A ską.dl SOBEK: - Co to? Co PMl robi? 
nic, ale jak go siprowadzić? dołożę i P'O·c.zęstuję!... weźmiemy tyle forsy? WICEK: - W()lbec braku „:ruchomej 

WACEK: - Wózka nikt 1nam nie P<J- WOŹNICA: - Najlepiej losujcie! SZOFER: - Jak ;pain uw_a,ża! A ziresz-,sprzed.ażv węgla,'' i forsy IIla koszta prze 
żfczy! Trzeha. wynająć jakąś resorkę I WACEK: - Nie dociśniemy się! Chy-1 tą. na Antoniewską., to mi wcale nie po wozu, zorganizowaliśmy „noszony trans 
albo ciężarówkę... ha weźmy ciężarów.kę.„ droclze! po1't"! Serwus! 

Coraz chłodniej 
Ubiegłej nocy-1 stopień 
Chłód dokucza coraz bardziej. Słoneczko 

wprawdzie świeci jeszcze w całej swej krasie, 
ale promienie jego są już anemiczne i nie po­
trafią zagrzać powietrza do takiej temperatu­
ry, jakbyśmy sobie tego życzyli. 

Ubiegłej nocy notowano w Łodzi Jeden sto­
pień niżej zera. O 7 -ej rano - tylko jeden 
stopień powyżej zera. Nic d7.lwnego, że coraz 
więcej widać na ulicach obywateli w paltach, 
a ruch w sklepach konfekcyjnych i pracow­
niach krawieckich wzmaga się. 

Co spowodowało falę -ehłodów? Atlantyk 
oraz Rosję europejską zalegają układy niżo­
we. Pozostałe kraje Europy zalega rozległy 
wyż barometryczny z ośrodkiem nad Morzem 
Północnym. Wyż ten rozbudowuje s ~.., szybko 
w kierunku wschodnim, powodując napływ do 
Polski chłodnego powietrza polarno-rnorskie­
g1;. W związku z tym spodziewana jest pogo-­
da o zachmurzeniu zmiennym przy silnych 
i porywistych wiatrach. (x) 

lód~ pęcznieje 
Już 607 .021 mieszkańców 
l\fiasto 1na,gze pęcznieje coraz bardziej. 

Na dzie.ń 1-szy października licz.ba 
mieszkai1ców Łodzi wynosiła 607.021 
osób. a. więc o 1.147 _osób więcej, niż w 
poprzednim miesiącu. 

Pod tym wz.ględem jesteśmy niedale­
ko w tyle za \Varsz•a'\vą.. Jeśli natomiast 
chodzi o budmvinictwo mieszkań . dla 
przyibyc:;zów - lepie.i ni.c inie mówić ... 

(se) 

Woiewódzki zjazd ZMP · 
odbędzie się w Tomaszowie 

Mazow:eckim 
Na 4, 5 i 6 listopada rb. zwołany zo­

stał zjazd Zwię..zku l\lłodzieżv Polskie.i 
województwa łódz.kiego i Łodzi. Z.ia1zd 
ten odbędzie się w Tomaszowie l\iazo· 
wieckim. 

Z próżnego i Salomon nie naleje„. 

Kłopol.y z woda; 
Trzy studnie głębinowe to za mało dla wielkiego 
miasta. - Przyłączanie domów do sieci zostało wstrzymane 
Łódź pod pewnym wzgl~dem przypo­

mina Saharę: tak samo cierpi na chro­
nicznv brak Wody. 

Na terenie miasta z,najduje s ię okoł-0 
25 tysięcv domów. Nieco więc ej niż l'.'fl­
lowę stanowią. budynki. Jctóre mi eszcz ą. 
się w gran ica.eh dawne.i Łodzi, z roku 
1939. Reszta - t-0 ;prz eważnie małe do· 
meczki, -0 charakter ze w iejskim. Po­
\\iększrły one nasz stan posiadania po 

Na jesionki i po/ta zimowe 

włę.czeniu do granic miasta szeregu 
okolicznych gmin i miejscowości - po 
utworzeniu \Vielkiei łA>dzi. 

Jak Obliczono, co ·d.Iilga posesja pOsia 
da studnię. Razem więc mamy 12-13 
tysięcy studzien. Część z 1nich ma napęd 
elektryczny - '\.VOdę tl'°czą do mieszkań 
lokalne motory. \V innych posesją,ch, 

a zwła s zcza na peryferiach mias·ta i we 
wsiach podłódzkich, widzimy jesz.cze 

sielankowe studnie z żórawiem, aJ1bo tai­
kie, z których wodę czerpie .się za po· 
moca. nawijania łańcucha z wiadrem ID.a 
Wlałek. 

Woda. z tych studzien Jest zła: żelazi­
sta i często pełna rOzmaitych m.ikrObów 
chOrObotwórczych. Poza tym 1 wia część 
tych urządzeń jest od dłuższego eza.su 
nieczynna. Motory z,epsułv się a nia;pra.· 
wa ich odbywa się w żółwim tempie. 

W większym wyborze 
Dobrę wodę, nadającą sit do picia, 

mamy tylko w 1.100 domach, połOżo­
nych w centrum miasta. nastarczają 
jej trzv studnie głębinowe w Dą.brOwie, 
Starych Górkach ł na Chojnach. WOdf 
tę rozprowadza przedsiębiorstwo Kana­
lizacja i WOdOci3gi za pomOcą. miej­znajdą sie tekstylia w sklepach włókienniczych 

Materia.łv włókiennicze na Jesionki i 
palta zimmve znajdują. się w sklepach 
w niedosta.teczrnym jeszcze wyborze. Nie 
bawem Jednak wzbogacą. się o nowe ga­
tunki i wzory. 
Według oświadczenia d}'l"ekcji Cen­

trali Tekstylne.i plan prorlukcyjlily prze­
widuje .stosuinkowo duż3 różnorOdnOść 
tkanin. tak że klientela będZie mogła 
wybrać ci> jej się podoba. 

N'a razie towary w sklepach prywat-, 

nych przewyższaj~ różn01·odnościa. wz.o sklej sieci wodOcią.gOWej. 
ro'Y t~nvary . J)'(llS~adrune prz~z. s~lepy Studnie te posiadają. ograniczoną. wy: 
społdzielcze I panstwowe. Dzie,Je się to I . . · · 
dlatego, że sklepy prywatne zaopatru.ją da„mość. Wyi~ost ooa zaledwie 18 tysi. 
się u chałupników któny tkają na r~ metrów sześciennych na d-0bę. Tymcza· 
nych krosnach. ' sem odbiorcy dobrej, miejskie.i wody 

Nie jest to j-ednak wytłumaczenie. któ uż.vwa.ia. .ie.i na o'ałego. Nic,, więc dziw­
re 1nas może zadol\volić. Przemysł pań· neg-0, że miaS'to zna.lazło się w p-0waż­
stwowv tym bardziej powinien dostoso nych tarapatach. 
wać Się do gustów i wymagań swych Ostatnio Jak nam kOmunikują kon-
licznych Odbiorców! (k) sumcja w~Osła do 20 tys, litr_!w 'na dO 

Rachmistrz, który „myl1I się .. " 

Dwa lata w 
nauczą Krysiaka liczyć uczciwie Tematem 01broo będą, za.gadnienia 

oświatowe i wychowa wcze oraz proble­
my z·wiązaa1e z zaktywizowaniem mło-
dzieży woj. łódzkiego i bliższego pmvią- Zdawałoby się, że kto jak kto, ale rach li wista wypłata. W ten sposób powstały 
za nia jej z odbudowę.. kra.iu. (a) mistrz powinien be.z zarzutu znać dzia duże różnice, które iak ustalono tonęłv --•••--irm----------• łania arytmetyczne. Oka1zuje się jed· w przepastnych kieszeniach p. Krysia­

bę. Stale więe trzeba korzys\ać z rezerw, 
nagrOm.adzonvch w wielkim zbiorniku 
na Budach Stokowskich. Zbiornik ten 
ma 3ł.OOO m. sześciennvch pOjemności. 
Rezerwę uzupełnia się w dni świąitecz~ 
ne, kiedy zużycie wo.dy miejskiej jest 
mniejsze. Mimo .to i·ednak SP'l'awa skom 
pli.kowała się tak dalece, że wła .dize 
zmus-zone były wstrzymać dalsze przy­
łę.czenfa dOmów do !Oieci miejskiej, 
chcąc zapewnić stały dOpływ wody 10. 
katOrOm domów już do sieci przyłączo­
nych. H d . I umor to z rowie ... 

Pewna firma poszukiwała buchaltera. Zgła­
sza się między innymi pan Tadzio. 

- Ile chciałby pan miesięcznie! - pyta 
szef. 

- Pięćdziesiąt tysięcy ... 
- Pan chyba foi. Mamy kilka ofert po dwa 

dzieścia pięć tysifcy. A czy zna pan chociaż 
dobrze buchalterię? 

- Prawie wcale ... 
- Więc dlaczego pan żąda więcej od WY· 

kwalifikowanego buchaltera? 
- Bo dla niego to jest głupstwo, a dla 

mnie ciężka praca .... 
• * "' 

Lustracja w pewnej stołówce. Jakiś pan z 
teczką pyta po kolei siedzących przy posiłku: 

- No, jak wam tu smakuje? 
- Owszem, nie można narzekać.„ 
- A czy dostajecie sprawiedliwe porcje? 

Czy nie zdarza się, że jeden otrzymuje wię­
cej a drugi mniej? 

- Nie, oq,vwateln, tu każdy dostaje jed­
nakowo mało ... 

* • * 
W Wygłupinie wychodzi gazetka, a jakże, 

redag-01vana przez miejsc•_•we kolegium, " ' ga 
zetce ukazało się ogłoszenie następującej tre­
ści: 

„Ktokolwiek wiedzialby coś o naszym syn­
ku Stasiu, który przed dwudziestu laty gra· 
jąc z chlopcĄmi w cho'Vanego, ukrył się i nie 
wyszedł dotychcza s ze swego i1krycia, zechce 
powiadomić rodziców. Biedrzykowski. Smol­
na 6". 

nak. że bywa czasem inaczej. Najlep· ka. 
l ł H Pom~rslowy rachmistrz przywłaszczył 

szym tego przy i adem może być enryk sobie 230.000 złotYCh. Ponieważ docho-
Krysiak, zamieszkały przv ul. .Jaracza dzenie wykazało, · że ra~hmis trz „my lił 
98, który b~r ł rachmistrzem w Pai1stwo- c;ię" i na. poprzednim miejscu pracv -
wych Zakładach Przemysłu Po1'i.czoszni orzeczeniem Komisji SpecjaMnef skie­
czego nr. 2 w Łodzi. rowano go na 2 lata do obozu pracv w 

Do oibowią.zków Krysinka należało Milencinie. 
m. in . wysławianie list płacy. Gdy listy Może tuta.i nauczy się nareszcie liczyć 
te skontrolowano, oka zało się, że rach- dobrze. B <,1·dzie miał ku t emu okazję: 
mi 5frz źle liczył. Każd.a lista Qpiewała po prostu w~- l i c z v sohie ile dn·a. laita 
na wyższe sumy, niż wynosiła rzeczy· mają. mie c; ii;> cY. dni. godzin i minut ... (s) 

Dzięki dotacjom z akcji „R" 

Jeszcze szereg ulic łódzkich 
otrzyma dodatkowo bruk w t-ym roku 

Pewna zmiana na lep·sze zajdzie do­
PiBro na wiosnę p·rzyszłego roku. kieay 
odda się do użytku dwie nowe stud.nie 
głębinowe. Dadzą. one :na do1b ę około 
5.000 metrów worl~1 . Dzięki temu m02:na 
będzie przyłęczyć jeszcze 300 dOmów do 
mieiskfej sieci wOdOciągowej, I to wszy­
stko. 

Radykalna zmia•na na.!;:tą.pi dopiero za 
kilka lat. Jak wiadon1-0, przeprmvadzo­
na zostanie gigantyczna inwes,tycja, któ 
ra zapewni naszemu miastu wody pod 
dostatkiem. Lódź Otrzyma wode z Pilicy 
i Niebieskich źródeł, skąd pOpf vnie ona 
potężnymi akweduktami. trafiafę.c ni~ 
tylko do dOmów w śrńdmieściu, ale 
również I na przedmieścia Lodzi, dO 
dZfelnic rObOtnlczych. ' 

. Test to jednak sprawa odległa. Nara· 
zie mmimy zgodzić się z tym C<> jest. 
Mą.dra maksyma głosi, że z próżnego t 
Salomon nie naleje. Więc w jaki spo­
sób mogę, zaspokoić tak wielki J)Opyt 
trzv niet'fuże studnie. goniące już reszt-· 
kami c;jł? (o) 

Roboty drogowo . porządkowę mialy I ulic oraz dopro,\fadzenie do porządku 
być za.ko·i1cwne do 1·go października. kilku d ziesięciu podwórz na Bałutach, co 
Miasto nie roz,porzą.dzało już bowiem dotych czas nie było możliwe ze względu 
kredytami na dals,ze ich proW"adzenie. na zupełny brak funduszów ina te cele. 
Osta,tnio jednak umoż li\Yio n o ich kont .v Wśród ulic. któr e zostaną, dodatkowo 
nuowanie dzięki specj <1łnvm dotacjom z .~abn1kowane, znairluia s ię nast~puiące: 
kredytów tzw. akcji „R" w sumie 50 Janosika~ Bielańska, Obszerna, Statuto­
milionów złotych. wa i Rzemieślnicza - o łl)cznej długo-

Pieniad ze te zostaną przeznaczone na ści 3 km. Z DOtafnika report 
po dniesienie stanu sanitarnego i komu I Ponadto wyłoży się fi km chodników era 
nikacyjego w dzielnicach, zamieszka- na ulira ch, które ich dotychcz.ais nie 34-Ietni Józef Kisiel, strażak, zamieszkały 

nych f? l'Zede wszvs~ki~n p,i·~ez lud n~ść po~iadaly .. Mieszka_1'lcy nie będą. wi~c przy. ul. 1-'.rębackiej, poobawil się życia pm~z 
robntm?za. ?rz:ew1ctziane ]~st m. m. 11uz nrn-<1eh w cz~ s ie deszczów brodzić pow1eszeme. Przyczyna rozpa-ezliwego kro~<• 
nrzebuaowa.me l zahrukowarne szeregu po kolana w biocie. (se) • nieust.alona. Dochodzenie w. toku. , wł 

• 

• 
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Społeczeństwo łódzkie podejmuje Wycieczki pracownicze 

walk z 
samochodam1 zakładów 

pracy i insty tu ej i piiaństwem 
·ORZZ z~łasza do MRN wniosek .w·prowadzenia „suchych dni" . 
Komitety i kursy antyalkoholowe. - Interesująca ankieta z nagrodami 

_Społec~ny Komitet do Walki z. Alkoholizmem, przy ORZZ w Lodzi po­
wziął don1os~e uchwały, które pow1 nny przyczynić się do szybkiej likwidacji 
szerzącego się w naszym mieście pijaństwa, a w każdym razie do znaczne· 
go zmniejszenia następstw tego zgu hnego nałogu. 

P.odcza.s lata lirzne zakłady p1rzemy­
·towe i instytucje or!!,'anizo,yaJy dla 
swrch praco n ników wvciecz·ki w i·a­
marh a1kc.ii socja,lne.i t. zw. wczasów nie 
dzielnych. 

1iera.z jednakże ~darzalv się wypadki 
na.ru~zP.nia L~ \t urrnpisów, przy wyjaz, 
dach do odległych miejscowości. W 
zwięzku z tym, Min. Komunika·cH '"'Y· 
iaśnia. ~ż p1-zewozv wycieczek ina trasy 
dłui;;:ze niż 75 km. (w jedną. stronę) wy 
maga.ją. s.pe.c.ialnego zezwolenia prezy­
denta mia.:;ta. Poda.nia w tych ·pra. 
\\'a.c h zak ład.r nmcy win ny kie·t-owP. ć do 
wydziału komunikacji Z.arzę.<lu Miej­
skiego rna 3 dni przed terminem wyjaz-

Dez:yderat wprowadzenia „suchych Do.mosłym jest też postanowienie Ko· 
dni" wysuwaliśmy już wielokrotnie na ła mitetu o utworzeniu w nabliższym czasie 
mach naszego ipisma. Wskazywaliśmy, że w Łodzi i województwie szeregu kursów, 
cale społeczeństwo powinno się zmobilizo kształcących prelegentów oraz kursów an 
wać do walki z pijaństwem, które szerząc tyalkohofowych ~rzy zakład?ch pracy: 
się wśród pracujących przybiera rozmiary Kursy t~ ma~q uświadamiać ogoł o szkodh 

Iizmu. W Poznaniu ustanowiono nawet na 
grody za najbardziej rzeczowe odpowie­
dzi i - rzecz jasna - nie ma żadnych 
przeszkód, aby łodzianie wzięli udział w 
tym interesującym konkursie. Odpowiedzi 
należy kierować pod adresem: Poznań, 
Słowackiego 22 do 10 bm„ Odpowiedzieć 
trzeba na jedno z następujących pytań: 

Jak zwalczać alkoholizm! du. (a) 

pl g· ł · Alk h l' dk . wym działaniu alkoholu, o stratach mora! 
a ~ spo eczn~J- .0 0 izm po . o~uJe nych i materialnych jakie przynosi on kra 

Jak wyobrażam sobie walkę z alkoho~ 
lizmem? 
Co uczynić, by nasi najbliżsi nie pili? 
Kto i w jaki sposób winien współ· 
działać w akcji zwalczania alkoh.oliz· 

Prelekcie o dzieciach 
w ramach Jnodn;a ZdroNla" bowiem zdrowie pracuJącego, osłabia 1ego jowi i goopodarce narodowej. 

wolę i zdolności, powoduje zmarnowanie 
wiele cennej energii, która mogła by z po 
żytkiem być obrócona na twórczą pracę. 

A ponadto odbija się fatalnie na stanie 
materialnym rodziny pijaka, naraża ją na 
nędzę i nieszczęścia. 

Dlatego domagaliśmy się również, aby 
władze zlikwidowały czymprędzej istni~­
jące w sąsiedztwie fabryk budki czy owo 
carnie, sprzedające wódkę. 

Dziś pcstulaty te mają widoki ręnli· 
zacji, albowiem popiera je oficjalnie spo• 
łecmy komitet przy ORZZ, na czele które 
go stoi prof. Wilczkowski, wybitni dziia 
łacz·e społeczni oraz osobistości ze świata 
naukowego i zawodowego. 

Uchwałom komitetu należy przyklas­
nąć, mają one bowiem zasadnicze znacze 
nie. Obok wspomnianej wyżej decyzji o 
wystąpieniu do MRN, komitet postano­
wił uaktywnić istniejące w Łodzi od 1948 
roku lokalne komitety antyalkohol{)we 
przy większych zakładach produkcyj­

·nych, oraz utworzyć takie komitety ws~ę 
rb:ie tam, gdzie ich jeszcze nie ma. 

Na półkach ksią.earsk i ch 
Nakładem Wydawnictwa :M:ON „Prasa Woj­

skowa" ukazały się następujące wydawnictwa: 
Dereżycki - Modelarstwo Jachtowe, Maka­

renko - Poemat padagogiczny, Zapolski Dow­
nar - Dubeltówka śrutowa, Broniewska -
Kr~·stek z Warszawy, Pytlakowski - Funda­
menty, Worobiow - Duma piechura, Studzie­
cki - Wąwóz Batyl'łar-Dżoł, Ostrowski -
.Jak hartowała się stal, Polewoj - Opowieść 

o prawdziwym człowieku„ Sinclair - Królew­
ska krew, t. 2, Niekrasow - W okopach Sta­
lingradu, Markow - Radio wczoraj i dzi§, 
Saparin - Tajemnicze zniknijcie inż. Bobro­
wa, Niemcow - Złote dno, Olszewski. - A co 
na to Augusti, Bęc-Walski, Nasze lotnictwo, 
Kawerin - :6waj kapitanowie, tom. I, Il. 

Młody Francuz spojrzał ze zdziwienic:n 
na zmienioną twarz swojego przyjaciela. 

- Czyś był tam może? A może i ty 
znasz Fahirę? 

- Tak,. owsze~„. I ja mam pewne 
wspomnienia, związane z music-hallem 
„Zorion" ... Ale mniejsza z tym.„ Mów da­
lej! - Strzelmirski po raz pierwszy nie 
chce być szczery wobec swojego przyjacie 
la, instynkt bowiem powiada mu, że d'J­
wie się więcej, jeśli zatai prawdę. 

- Skoro widziałeś tańczącą Fahirę, 
sam rozumiesz, jak się to mogło sta.::, ze 
straciłem dla niej głowę. Przez wiele tygod 
ni przychodziłem do „Zorionu", a do 
szczęścia wystarczyło mi tylko to, '.Że rrio­
ofom J'ej codziennie przysłać wiązankę hia 
t> ' b ł ' lej tuberozy. Potem, choc y em maw 
przedsiębiorczy, postanowiłem dzi~{ ać. 
Raz jeden i drugi zaprosiłem do swojego 
stolika konferansjera, a za trzecim razem, 
w unąwszy mu do kieszeni parę bankno­
tów, poprosiłem go, ażeby ułatwił mi po­
znanie Fahiry. Konferansjer schowav. ~zy 
pieniadze, uśmiechnął się trochę cynicznie. 

'chce pan pcznać Fahirę? Owszem, 

Z uwagi na olbrzymie znaczenie jakie mu? 
przywiązuje się do ofensywy przeciwko J k. • dk' 1 . ed • . dl „Tydzień Zdrowia", zapoczątkowany 

a ie sro 1 na ezy prz stęwiaąć a w Łodzi otwarciem wystawy i WOJ. ewódz-pladze alkoholizmu, komitet społeczny Cl. d · ł · kl · · - t ? prze w z1a ama ęsce p13ans wa kieJ· wzorowe1· poradni dla. matek i dzie-przy ORZZ zdecydował, aby niezależnie c al · p d " d · b Ik zy n ezy w rowa z1c ni eza o· ci, wyl<orzysta•1y zostanie dla wyglone· od komitetów fabrycznych przystąpić do holowe? · • 
utworzenia komitetów antyalkoholowych I . • dn' ł nia szeregu odczytów i popularny('h poga 

Czy na ezy przesunąc ie wyp at ro danek na temat racJ'onalneJ· opieki nad przy dzielnicach ł blokach domowych i w b t · h b t - d · • 0 mczyc z so 0 ·y na mny zien dzieckiem, oraz na tematy lecznictwa spo tym ce.lu nawiązać . niezwłoC2Ilie kontakt t dn' ? 
ygo ia. łecznego. Takie pogadanki są codziennie z Dzielnicowymi Radami Narodowymi. Czy jest konieczna ustawa o przymu• 

Dla lokalnych, blokowych i dzielnico- sowym leczeniu alkoholików? wygłaszane na wystawie. 
wych komitetów przeciwalkoholowych o- Jak pGwinna brzmieć nowa ustawa Niezależnie od tego odbędą się w Roz 
twiera się więc szerokie pole pracy. Poza przeciwalkoholowa? głośni Łódzkiego Radia i różnych insty-
działalnością uświadamiającą, poza werbo Czy cena wódki powinna być podnie· tucjach prelekcje wybitnych profesorów. 
waniem słuchaczy na kursy, mogłyby one siona? M. in. dziś, 6 bm. 0 godz. 19,30 w sali 
np. na wzór Woj. Spol. Komitetu do Wal Opinia społeczeństwa na temat tych za „Czytelnika" prof. UŁ, Popowski wygło-
ki z Alkoholizmem w Poznaniu, przepro· gadnień będzie nader pomocna w konkret si odczyt pt. „Choroby zakaźne wieku dzie 
wadzić wśród sz~okich mas ankietę na nej, praktycznej J?racy nad likwidacją cię~ego". Jutro, 7_ b~., 0 .19-ej w t~j samej 
tematy, :iwiązane ze zwalciianiem alkoho zgubnej plagi ipijaństwa. (cis) sali prof. dr Kapuścinski wygłosi odczyt 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~- pl ,,Chor~y weneryczne u mały~ dd~ 

Będzl. e w1· ęce1· futer i~~~· ~st:~~{~tr;~~e~a~:~i~ ~g~~nser~i;~ 
nia Krwi PCK, dr Stetkiewicz wygłosi od 
czyt na temat „Krew - najlepszym środ 

• C ł I H dl p Sk' kiem leczniczym". ' zapeWOIO en ro 0. an OWO rzem. orzanego 9 bm. w sali YMCA kierownik Central 
Niedawno zamieściliśmy felieton pt.: I ny asortyment towarów w ilości pQnad 

1 
nej Poradni Przeciwgruźliczej, dr Szu­

„ Chcemy kupić futro, a w sklepie mówią: 2000 sztuk (błamy, różne skóry itd.) w strowa wygłosi odczyt pt. „Szczepienia 
może jutr{)", Treścfą jego były kłopoty, ciągu dwóch ~ni: 15 i 1~ wrze~nia rb. I przeciwgruźlicze BCG". (a) 
na jakie napotyka rpublicm.ość, pragnąca Je_st. zup~ł~1e. zrozumiałe, ze ~ tak l • 
zaopatrzyć się w kożuszki. kołnierze fu· d~gieJ WOJme. 1 tak strasznych zn.iszcz~- \ w SO bo tę na re WJ ę ! 
trzane i błamy. mach produkcJa pewnych· artykułow rue 

1
. 

. . może być jeszcze dostateczna. Dlatego•nie Jak już donie"liśmy, w nadchodz:ącą sobotę "!_ związ.ku z 1.1a~zym. feheton~m otrzy- można się dziwić, że sklepy CHPS nie są w Hali Sportowej przy ul. Armii Czenrn11{: 
mal~smy uzupe~niaJące info.r~~CJe z Cen nazbyt obficie zaopatrzone. Można się na 82 odbędzie się wielka rewia artystyczna na 
tral1 .Handloweł Przem!sł? Skor~a~ego w tomiast spodziewać, że rychło nastapi po- budowę Warszawy. 
Łodz1.. Są one c1~k!łwe 1 ~e~ą.tpliwie zain prawa w produkcji, co 'wpłynie k~rzyst· ~ędzie to j~dno z.na~PitknieJszych widowisk, 
teresuJą czytelmkow, totez hst przytacza- nie na zaopatrzenie sklepów, sprzedają· jakie oglądali łoduam~. Zobaczymy. doskona-
my. cych wyroby futrzarskie". łe zespoły balet?we, kto.re '?'1tworzą hczne taJ\· 

Uwagi są na ogół słuszne _ pisze Cen W k . C t 1 t . . kl ce, jak krakowiak, ku1aw1ak, oberek, polka. „ . . . oncu en ra a pros UJe, ze s ep trojak taniec węgier!!ki itd 
trala - gdyz ~ra1owa produkcła futrzar przy ul. Kościelnej 6 nie jest jedynym w '. . . _ . . · . . . 
ska nie wystarcza na zaspokoJ·enie potrzeb k . p . CHPS d . f t. Udział wezmą. ro"_niez zespoły sw1ethcowe . raJU, oza nim. sprze aJe u I a szeregu fabryk łodzk1ch - PZPB nr nr 2, 5, !'!, 
rynku wewnętrznego. Fi:tra nie są artyku we własnym sklepie wzorcowym w Szcze PZP.TG nr s. P7.PDz. nr 3 itd. 
łem reglamentowanym l sprzedawane ~ą cinie, jak również zaopatruje Powszech- Bilety do nabyda w wydziale kultury 
w handlu wolnorynkowym, a popyt na me n~ Domy Towarowe i sklepy śpółdzielcze i o~wiaty zw. Zaw. Włókniarzy przy ul. Sien-
przewyższa podaż. w całym kraju, a w dniu 20 września rb. kiewicza 13. Cena 50, 70 i 100 zł. 

Wystarczy stwierdzić, ze sklep CHPS uruchomiła sklep futrzarski w Warsza- Widowisko urozmaici swymi występami po· 
przy ul. Kościelnej rozsprzedał otrzyma· wie. (k) pularny Adolf Dymsza. 

217) 
przedstawię ją panu, ostrzegam jednak, że 
wsk6ra pan u niej niewiele. 

- Patrz pan na tego dżentelmena -
pokazał mi palcem na siedzącego obok cu 
dzoziemca o trupio nieruchomej twarzy­
ten holenderski milioner oddawna za ni~ 
szaleje, lecz chociaż obsypuje ją klejnota­
mi, przysięgnę, Że nie otrzymał nic w za­
mian.„ I pan też nie zaczarujesz jej swo­
imi wiązankami białej tuberozy. 

Jeszcze tego samego wieczora wprowa­
dził mnie do garderoby tancerki. 

- To ten młody entuzfasta, kt6ry co­
dziennie przysyła pani tuberozy i kt<)ry 
chciał poznać panią osobiście! - zaanon­
sował mnie i wysunął się z garderoby. , 

Zostałem nareszcie sam na sam z kobie­
tą, kt6ra opanowała moje serce i zmy~ły. 
W garderobie było duszno. Pachniało aro­
matem orientalnych, nieznanych mi p.!r­
fum. 

Ona, siedząc przed lustrem, odwr&:iła 
się i - podczas kiedy mocno zastukało 
mi serce - zapytała trochę drwiąco: 

- Niech pan ma odwagę i powie ~?. •. ze 
rze, czego się pan ode mnie spodziewa? 

Zaapelowę.ła do mojej odwagi i oto ·-

o dziwo - ja, skromny, nieśmiały .:hłopak 
stałem się nagle odważny. 

- Nie spodziewam się niczego„. A p:a­
gnę tylko jednego: choć raz w życiu po­
wiedzieć pani, że ją kocham! 

Przyjrzała mi się lepiej i znikła nagle 
ironia z jej oczu. • 

- I cierpi pan przeze mnie? - .>pyta­
ła głosem niespodziewanie ciepłym. 

- Bardzo! - odpadem szczerze. I zda 
je się, że w kącikach moich oczu ·Jkazały 
się niemęskie łzy. 

Podeszła do mnie smukła, pachną.;a 
delikatnie pogłaskała mi włosy. 

- Dzieciaku, biedny przyjacielu .. Pc­
lubiłam cię, a wie pan dlaczego? Bo cier­
pię przez to samo co ty: przez złą n1ih 1ść 1 

Pozw:oliła mi, ażebym raz na tydz;e'l 
odwiedzał ją w jej garderobie. Czasem 
była sama, czasem w towarzystwie blade­
go Holendra, który w takich wypadkach 
nie m6wił nic, tylko spoglądał na mnie 
swoimi niesamowitymi oczyma„. 

I tak przechodziły miesiące, przez h.t6-
re bylem bardzo, bardzo szczęśliwy i b,1r­
dzo nieszczęśliwy. Wyczuwałem, że Fa11i­
ra toleruje mnie raczej tylko z litości, jed­
n~~kże nie bylem twardym mężczyzną z 
powieści, żeby wysnuć z tego jakiś wnio­
sek. I w dalszym ciągu codziennie wie· 
czorem przychodziłem do „Zorionu", ażc· 
by patrzeć na taniec Fahiry, 

Pewnego wieczora zauważyłem, ze Fa­
hira tańczy zupełnie inaczej niż zaws:1.e. 
W płonących oczach miała tragedię, dwa, 
czy trzy razy zmyliła krok, a ruchy jei nic 
były takie lekkie, płynne jak zawsze . \\{',, . 
dawało rrii się, że zamiast cienkiego przej­
rzystego szala ma na barkach blok z. o1o· 

wiu, przyrłaczający ją do ziemi. 
Był to właśnie wieczór, w kt6r:vm w1l­

no mi było odwiedzić ją po występie w 
jej garderobie. 

Kiedy przyszedłem do nic.i, s;edz;ala 
na otoman ie z ręką opartą o czoło. 5p j­
rzala na mnie wzrokiem, w którym rwlo 
tyle smutku i żałości, że przeraziłem się. 

- Co ci się stało, droga przyja•:i6łko? 
:-: uklękłem przy niej i zacząłem całować 
JeJ ręce. 

Tvm r<'t7em nie wzhrani::ła mi tci pie­
szczoty. Dłut;o milczała, aż w koócu sz::­
pnęła: 

- Wczorajszy dzień był dla mnie bar· 
dzo, ba.rdzo zły „. I nie tylko zresztą .:ila 
mnie„. Znałeś przecież van Maltena?.„ O­
tóż van Malten zastrzelił się ubiegłej nr.­
cy ... 

- I po nim rozpacza pani teraz? 
- Nie po nirn!. .. Ale śmierć jego koja-

rzy się z inną sprawą: Przcdwczora j, po 
długim czasie spotkałam człowieka, kt<J­
rego kocham oddawna. Myślałam, ze 1c­
raz, kiedyśmy sic; odnaleźli, poz,:>Stanie 
przy mnie już na zawsze.„ On jedn::tk od 
szedł. wzgard7.iwszy mną i moją milości1„. 
T oto teraz jestem sama ze swoją rozpa­
czą i pustką w sercu. 

- Nie będę pani w takitn razie prze­
. szkadzał... Przyjdę kiedy indziej - chc1a 
łem. ią pożegnać, ona jednak zatrzymała 
mme. 

- Nie, drogi przyjacielu, nie zostawiaj 
mnie teraz samej. Spędzimy ten wiecz.3r 
razem. Może przy tobie uda mi sii;, bo­
daj na chwi1ę, nie myśleć o tym, ..:o ,:łr~­
czv i mecz:v mnie bez J.Jr7.erwy. 

(D. e. n.) 
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Dorośli 110 lawie szkolnej 

Che tnie 
zgłasza.ią się robotnicy na 

Już pięrwsza lekc.ia 

• 
1 1. "' 1czn1e 

kursy czytania i pisania. 
daje wiele zado,volenia 

Na diugo przed roz'.Joczęciem - liczne I - l\1usia!am Jeszcze wpaść do domu Po tvch oro~2~t1ch 

g.rup,17 z=iległy klatki schodowe i koryti.1- żeby s:ę troch~ o~arną.'.:, ,;ak n!~pysz'ny. Widzi 
•Jp ~1rn y odchodzi 
że tutaj nie znaj· 
dla swoj2j gnuśna 1 rze. Toczą się ożywione rozmowy na temat To d:Jbrzy zn:ij1mi i tow:irzysze pracy dzie spr7ymierzeńców 

j mając~11 s i ę niebaW;)r.1 rozpocząć kur· z przędnlni na Księżym Młynie. Roz- ści i knislwa. 
'su. Sta~vili s'ę tlumnie na wezwanie. stali się pP:ed dwiema zaledwie godzina • * • 

Tylko nieliczni stoją zakłopo~ani na ubo- mi, a wib.iją się radośnie. jakby tym sa· I Rozlega się dzwonek. Śpieszymy do kla 
czu, jak~dyby pra~n~li ukryć niczym nie mym wita!: nowy radosny dla nich etap. sy. Z;:ijęliśmy miejsca w ławkach - obok 

, uzas<tdniony i h·~:.ywv wstyd, że nie u.- ży;:ia '! innych Następuje sorawdzenie listy obec 
;nieją an' czyt~.ć an' p's:ić. - Niech tam b<;dz;e co chce - a uczyć ności. Jest nas ponad 40 osób. - W rozma 

Ale wszystkich ożywia jedna i ta sama się n;e b(idę!-dcchodzi pon•.iry głos jakie I itym w ieku. od 17 do 50 lat. 
my-~!: nadszedł wraśni2 okres, w którym ~oś śledziennika z innej grupy Wnet ied _ Niech nie wstydzą się ci, którzy 

'V całym kr~ju trwa „Tyd7.ień Z_:irowia", po­
święcony opiece nad matką 1 dzieckiem. 
W War~zawie urządzono wystawę, ohn"l11i:i~ą 
probl€my higieniczne i wychowawcze dziecka. 
Na zdjęciu wykwalifikowana pielęi?niarka prz{" 

wija ce!uloirlowe „niemowlę". 

nnh być odrobione wiekowe zanicr:l~n- nak zost:J.je zakrzyczany. czegr)'~ nie rozumieją - prosi nauczycid 
nia, powstare przecież nie z ich winy N'.e - Widzicie go. łaskę robi, że się uro- ka - Zwracajcie się śmiało i z zaufa­
obję~1e p::nvs3echnym nauc?.'lnieniem tych dzil! A ciągle pyta o nowiny i zaprzęga 1 niem 0 wytłumaczenie. Za kilka m'·~sięcy 

donied:ivvna p'.l:·iu~.->w, w.c.zesne sieroc- c1o czytania gazety swojego 8-lebieg0 .

1 

nauczy~ie się czytać i . pisać ... ~owi~cie si~ 
two, nędza. ornz w1ele traztcznych splo· eh lopaka. , wielu ciekawych rzeczy z ks1ązek 1 gazet. 
tów spraw'ly, że do d:-iś mo;ą jedvnie nie - Albo prosi kogoś obcego o napisa· Wtedy będzie wam jaśniej na świecie! 

Pod ostrvm katem 
d0łężnymi krzvżvkani z'1aczyć swoje TI'1Z nie parn slów. B:irdzo to miłe, że tajem- Otwiera.ja się. jakby z nabożeństwem 
wiska. Tyle tylko 7d0'~Ji s i ę , nauczyć" . nicę rorl~irrną t>z<'ba nowierzyć komuś ob - nowe zeszyty Pierwszy zeszyt w ży-

* * * ce.rnn. A t~ zapowiada ją nflm że za kilka ciu. Spracowane ręce zaczynają kreślić, 

~Po co te przerwy? Padajq nawołvw:m • a i okrzyki. m •esięcy będzipmy umieli ju7 i czytać i pi pierwsze litery. 
- O, Stasia! A my żeśmy czekali... I ,„.ć!„. - O .- kółko podłużne. T - haczyk z 

poprzeczną kreską Łączymy - Ot. 
Znam jui; 11>,~;;;ysthie wystał('}' na pnmięć. Wiem I Qd 7 b d 7 J d k 

J m o 1stopo o I stronica Z3pi~uje się pierwszą zgłos ą 
wł .- ~d~ie, po czen:u. i ,iakie .są. lrns:ul.e i,· zioł.a, · · ł k · · 

cukierki 1 gr:,'/;y, bieli:na 110.,crelmva i sled:ie, w • I 1 •i ł 1B k • -pierwszą z~ os ą w zyciu. 

pa!;Jelerie i buty, stemple i po1iczoc/1y. , S''a n I~ e '1 I 1 m QI r a 11 l Ie c Ie I w~i;z~ ~;u1·a~-~al;~aaJ.~f:c~ j~~~ia;~ma:cog~ 
Jr'yedukorml muie pr:;ystnnek tramirnjcm.'Y ;Jl J „trOJCe mnrarskieJ" 1 robotnice - matki 

pr;y ulicy Narutowic;;n i Piotrkou:skiej. Drepcę 11 _ • • 11 11 _ • h 1 _ b kilkorga dzieci i 18-lctni chłopiec _ siero 
zazwycza; t•im i z powrotl'm, wyglqdujqc .,2-ki" U~azą Się na p@l~~JC earanac ta, który od Mjmlodszycb lat swego dzie 
lub „13-ki", obsf'ru:uję zniecierpliwiona długim 

' 'k' ł' kto'i·y cit'lstwa „slużył" na wsi i rówieśnic::i jego, 
oczekiwaniem 1w pr:y~tanl.-u liczne grupy ·fl'lsr1:.e. Dla tak liC' :~nych u nas mił<Hnt ·uw 'estiwalu \\ Czecho~l-0wal'ji rńwnież sierota 
rów, śpieszących do .~ądu. 11niu·ers;·te1u, rndia. l filmów radzie r· kich „Flim Pol!-lki" ]ll'z~· uważa111 jest za najwvżc;ze o"i:;ig-nięeie 
ukól, fabryki konfekcyj11ej i i11. · go•t-0wu1e mil~ nie,;pollliankę. Oto \\ produkcji radzieckiej ub. rnku. Wielki Gclzie wtedy było myśleć 0 nauce? A te 

A czaw b)ło aż nfldto nie tylko do przestu· 
diormnia u;ystaw, lee• i pnc::ynienia ciel<au·cgo 
spostr::eif'nia. Otóż tramuaje na tym szlaku 
niczym klucz iórawi - przcbiPgają gromadnie. 
Gdy po długim oczekimmiu (15 minut!) nadje 
dzie wres:ocie „2-ka". tui ~a nią, drepcąc jej po 
piętach, nadlatuje „13-ka". 

mie<>ią.ru pog·!~bie11ia prz\"iaźni p-0l~ko- film kol<ll'0\1·y o i\liC'ZUl'inie „CzarOd:iiej raz triumfujący uśmiech rozgości! się na 
radzieckiej, kt61·v b~clzie trwał -Od 7 pai. sadów" i film o wielkim uczonvm ros,·i twarzach gdy otwierają się przed nim1 
dziernika clo 7 li:::.topada, przez nasze .;;kim ,,Aka"'.emik PawlOw'' rów.nież n{e~ zatarasowane dotychczas na głucho drzwi 
ekra.nv przesunie sie rała c;eria \\·c;.panir\ w:;itpli\yie cie..:;zyć c:ię bęlli;t wielkim po- do kab~listycznych znaków, jakimi były 
łych filmów pmdukc.ii radr.ieckicj. W wodze111em u polskiej puhliczności. dla nich litery„. 
każdym mieście przrm~.imnici jedno ki- Specjalne 7.ninteresm,·anie huclzi film • * • 
no wyŚ'\Yietlać bęrłzie wył<;lcznie -0hrazy hiMoryrrnv „Lenin" 1 p-0lskę. speaker- Akcja zwalczania analfabetyzmu wkro 
radzieckie, często je zmie11iaję.c, aby ką. „Sęd Honoru" to jeszcze i·eden ze zna c.:zyla w Łodzi na realne tory. Z05tala za 
wszyscy moi.tli S()!bie przy;pomnieć .ief'z· lwmite.i ::ierii filmów wojennych. kończona już rejestracja osób. które od­
cze raz takie arcydzieła., .ia·k „Iwan Poza tym wzno\vi-0ne hedi;i na naszvch I będą naukę ptsania i czytania na 213 kur 
Gr-0źnv". „Opowieść o prawdziw~·m czl o ekranach naf'(ępują.ce filmy: 'i sach dla analfabetów i półanalfabetów •" 
wieku". „Lenin w 19HI roku" i in. „Piotr I". „Admirał Nachimow", ,.Alek świetlicach fabrycznych i gmachach szkół 

Doświadczeni i ury•edukowani w ukole cierpli 
wości pasażerou•ie wdają pytanie: dlaczego tram 
wa.i~ nie wzebiegaią tu w jnl>im.i logicznym odstę 
pie czasu. Jaka tajemn;<'n tkwi w tym. że „13-ka" 
chronicznie goni „2-kę"? Jednocześnie w C'alei Polsce ukażą c::i~. ::-:ander Newski" .. ,lwim r.roźny", .,Pieśń I publicznych fkzestnikom kursów zostają 

MZK? r>rZ\"got-0wa.ne w wiekszei il-0ści kopii, Tajgi" .. ,Jasna Drnga", .,świat się śmie- 1 rozdane bezpłatnie zeszytv i książki R;i­
(p) dotychczas jeszcze nie wyświetlaine fil- je". „Wiosna", „Opowieść o prawd".i- dość maluje się na twarzach w chwili gdy 

A może szaradę tę rozwil)że Dyrekcja 

.! 

Młodzleiowcy-włókn=arze 
my. wym czlowieku'', „Mło·cia Gwardia'' J i otrzymują swoje pierwsze elem211tarze . 

Zobacwmy więc przede wszys-tkim II części, „Aleksander \fatroww". ,,Trze W tej akcii oświlłtowej, zakrojonej na 
„SpO·łka.n:łe na Labie" z polskim dnbbin ci Sz.turm" .. ,As WYwiRdu" „Na mor- olbrzymia miarę - Łfldź przystąpil;:i do 
giem. film któn' zciohył I na?.rodę na skim c;;z;aku". „Wirlki Pr7ełom'' i in. w~"'ih;:rnrArhirhv::i 7. W::irszawą. (Pl nawiązu?ą łC\czność 

z górnikam1 C k h /I 
w uhiegłą, niedzielę g-rupa młodzieżo- yr przyjec a . 

wych prZ:O'downików TY!'acy przemysłu A k . 
~~óc~~~nn:c~e:~ziod~~łak~~~~~~io:~s~~: lra CJ e na aren1· e 
wiec", której celen1 hylo nawiazanie . . ·' · " 
łę,czności z ucze;:tnikami młodzieżowe· , 
go wspólza:wodnictwa w górnictwie. 

Młodz.i włóknia.rze z ziain.teresowa- w 
niem podziw,iali Wf'pania!e OSi!,lg"llięcia ' ·ystępy człcwielta-małpy i człowieka-g·. umy 
SIV\'Ch k-0leg-ow, l'P,lC-Orrlowe przekro•cze· D 11 E u """ "" 
nia . baz ilościowych. oraz urzadzenia I an-Don opowiada m;xnressowi o iyciu ,· pracy artytt;,.w 
S{)CJa lne. 11 F · óiF> 'iWP 

B-0-haterem dnia brl młody, ho 7,aled- Po ciwóch latach nieobecn-0ści zawitał ? oro~Tamie Cyrku • 1r. 1 rozm:iwiamvl - Kto ja-;zrze „asługu.1e na specjalna 
wie ?2-letni rębacz Adamczyk. który w do Lodzi Cyrk Nr. 1. Przybył -0n wp·1'0:-; t z Je!{o rl\'l'ektoreni, kornikiem z urodzp- u'' ag~·? 
dniu 1 września zameldował o wykona- z \Varszawv, gdzie zdobył sobie nieb~._ nia. "łn111v111 <·!ownem Din-D-011. ~azwi - Hr„~pr1.eernie a'O\Yiek-guma. Rę· 
nil~ ~we.i ba".v pn;-ctukcyjnej pr.zewidzia ·wałe pov;od;:enie. Sprawn-0~ć cyrko"- sku ~rrnu ~ie pot,rzrha żndn.ei reklai111 ·zę pn11u, że lak „połamanego" stworze 
neJ Planem. 3-JetniI?-. ~rzodown1k .Adam ców mogli.".mv p-0dzi"·i ać iuż wczorai. Rodzrna D111·D-0now 7.nana Jest w cale nia ie,„<'~e nie wiiizieliśmy w Pol"ce. 
cz,-k zaro•b1ł w m1esi:;1cu wrześnm 108 „ 1 • . „ ·'" w st ó ·_ Pols<'e. . , . \V;.i:i 11 łl-Ol'Ównaniu z nim _ to mucha. 
ty;;;. złot .•-rh. zy<:.kuj~c tytuł czoł-O'\\,-e:?o ieszc~.e piz~c ... iozp~c i;,i em y, :P '~· - Co 1e;:;t gwozdz1em proi~rarnu? fnk n~itrnfi ~ie .,łamać". 
przonownil,a p1·acv w oi::tatnim etapie Lerh\ ie. hO\\ i...in 11 'ł.a I owano wsn stkie - Trudno na to orlpowiedzicć. Zf!.-;arl - !\ rla!f'ze „numery''? 
młodzieżowe()'o wspótzaworlnictwa pra- m·zedmwt.v na pla•eu Leoncrcla, wnet nic·w cał'v progf·a111 - to <>ame gwoź· z 1 

. R 
, "' , · · d · · któ · · . · .' - 01acz1·mv czterE>dJ brnc1 e1ne1'. 

cy w przemyśle gornirz .v m. (w) przv<>ta.p10110 o montazu namiotu. - rl z1e Ale na1w1<;>k.;;za r]l\'ha atr::ik1•.1:· "fól" . ~,„ 1 •· •• . , cl .
1
_ .

1 ,_ _________ _.._._,._~·~·.._,_~- ]. ż , ,·eo b I ·~k <:jo to mówi je · t ring-Kona-' fo . k ł 11· ' '/\ .„. :} !"IQflOPIS\"acna raz\all, 
ry ._ut, 'I cz treLm. v ~ak -1~". , h l !' \ f - rlł lZ. ~, · 1e -- 1~ia ra. <or< i1nimnirj"''!'1·rh na::iz\·rl1 art1·." tÓw 

\Vydawll'ictwo pisma ,.O Trwały Pokój, zapię y na os a 111 guz1 . ospier :i:1·0 ~o w1·s ęp, o 1:vwa.iacv się pod "flmr· '• · \r ita·" n ·Jt .„ „ H. „ · .'• . 

o Demokrację Ludową" podaje do wia- zumiały zresztę., bo iuż dzisiaj odhędzie konul:;t r·vrku. jest pa,.:mem rnesamowi · ,
101

;
111

.'";e" · {Jtna•
1 
° "'.1tot 8111 :- „"Y" 

d Ś · tk' h d · b st 1• · · · • t · · tvrh n 0· ,„ ~ , ,, z ara \CIP.mi ::i11er·z110-lll\!'o· 
omo.ci wszys ·:c prze się :or w się pierwsze przeas awierne. , e 1 c.1. ',;:ityr 7 n,·mi (mii:-:z(' rlorlać. że ivv~tr, mi .ir 

firm księgarskich, jak również wszyst-
kich czytelników pisma. że począwszy Nowe modele obuw1·a ' 11ta i moja. 7011a l. Il{) i 0''7Ywiśric• llin-
od 15 września 1949 r. p:smo l)r>qn 7 pn 1·t n erem, żong-1 erów, tre"-e-

„o TRWAŁY POKOJ, L kk fi d k ·<· w itd 
o DEMOKRACJĘ Ll,TDOWĄ" e ·1e pAn'łO e ams ·ae -.T:ik rlług-o 1atnymacie się w Lodzi'? 

ukazywać się będzie co tydzień. W ;ii;, 76~~~~~'ii~~:~. ti~;r\ 7 l~~~\~ di~~feir~~'J. w sprawie prenumeraty należy zwra- k ~ h 
cać się pod adre~em: Klub Międzyna- . 7 Ui);m-y za 2 ') t-ys;ące ZllOtyC •n k nn,ill'ir;cej fll'Zf'd;;;t·l\\ie ii i W ti· rn ""-
rodowej Pra5y i K~iążki. Warszawa, : u ka. żd ei n i e!l-~ieli od' '""'l'l c "it: L•.•ii 7 ie 
Bagatela 14, RSW „Prasa" Kolportaż Na rynku ukażę, się niedlug-o 110'\\ c uir;r.:vm nie 11,.:tępuje wvr::ilJiauemu sv- 1.• U-<'.l por::ine·k rll::t mh 17.if'l.;,„ 'l:r ;~,a. 
Warszawski. Wa.rszawa ul. Smolna 12, modele tanie~o -Obuwia dam <>kieg-o . któ- -:ternem l'<;':'.7l1ym ani im11nrto·\\·ancmu z jc"t clo~r. Pod naniiotem 111ożna po 111 ·r~-
orai l'lo wszystkich terenGwych placó· rego produkcję podejmuję, fabryki p~i'1 ngTanin·. C:-na obuwia 1eqn typu wa· cić 2 i nół fvc::i;:i.ca wid<ów hez obawy, f,e 
Wf'k RSW „Prasa". 862 stwowe. '·oe r.3~ hr.:J.7ie w nranfo~ch Od 2 do 3 ty- plqrhta ,.:p.;i rlnie na. glowę . 

PAŃSTWOWE ZAKt,ADV 
P~ZYBOROW TKACKICH 

I WYROBOW METAI.OWY<;l"I 
· Łódź, ul. Strze!ców Kaniowskich 65 

zatrudnią natychmiast: 
1) 6 TOKARZY 
2) 6 ~I,USA.RZY 
3) 1 MAGAZYNIERA 

Zgłoszenia przyjmuje 
nalny. 

Wydział Perso-
913-u 

~~~~~~~~------------~ 

Obuwie to hr;dzie warz.nie lepqie erl <: ifcv 1łcfych nara. pOclc:rns qdy d~tych \I<': n 'P .. 7, " 11onrnh1llwm o je:-: 7.C"e jed 
d·oh'chr·za!-l wyrahianeg-o, a zwlns ·1 crn c1ns para Ohtwfa kt>situie Od 5 do 8 1ej r1r1'1.1" :\ie• mnif'i rloh!'le , .... ~-~fr;p1.­
lekkiE' pR11tofelki damskie. które w tysięcv złotych. 'r>rn ' rr'lll ni"~ na h '.J i:-; J.;11 w "11 :i1· 1~i ;t er7 ,, 
zn.pełności 2astępi~ Cl.niwie produkcwc;- Prorl11krja Pl'Z\' zasto--owaniu no\\e oitknn,-. Tvlko i<' ro1!n-vwAnn· n1rr"' f' 
ne na zamówienie przez s<:ewców-rze- .nrtod" dnie dużo os 7 czi;>d .no~. ri na ma- •1ip dl :1 liurno1·11. alp .,na ~rrio" ()!H· 

mieślnlków. •rriale i knc::rtar!J l'Ohodzn1-. nrzy czym '.virk rw1ln:i to fn1 1o m e11::ih " h>"''n l· ;:i··„ , 
Jak i w innvch dzie·clzinach. wielk:: -<t o~-0\vanie nowej m<'todv tPykr0tni • ·1fowipk·s:rn111a ir"t dq-·konrh rn ..:tnrl-

rolę oden-rały tu pOmvsłv racjonali:<ato1 \YiC'ksza \\'I rhinoM m ·ary, '" 111 ::i n i11. J'<111 tytf t'i:> f! r1'1w11ir.: .J··lw ' " 

\

skie. Zgłosili ie ro·botnirv zakładów pań Zaklarlv w Chelrnlrn n1·11· .;tl:'nuią ró11· 1· 11?1'. .~„-,1-„,; ;-•, . Jrll'r·i p 111,i (~iJ1!1v 
stw-0wych w Chełmku • P-0znańskim nicż rlo Tll'01iukcii tanir~o oh11wi::i nr1r 1·i1;r· kin« 7.er'ł;,..i;d ~:-:1·vn k<".' -r 7 n::irni 
Za.i~c i Lii'zka. rny<;łO\\'eg-o ze "kóry świi'1 ~ kiej na gu· nerz pilkar•ki n!ł jR\· i'1 rrl rf<»hrorn n­

Zaprojektowane przez nich -01buwie w mowei D<Xieszwie. ~k} · nv - zn'yszo .iest2śmy do usług„. (~k) 



'STK. 6 „EXPRES.S ILUSTROV7ANY" NR. 27' 

ra o, kolarz zczecinal 
~lłodzi sportowcy zdoh:tłi ,,Nara1uiennił~G• todzi i zapałem SW)'m 

pokrzyżowali plany kuuktato1;>ów 
Sro::iie rozczarowanie .spotkało tę nie· wadzenia ... p::mieważ jego kolega klubo-1 stwa s\'/ego kolegi, ale nie tęd~r droga. 

liczną publiczność, która skusiła się odwie wy. Targoński miał przewagę pól okrą- Zwycięstwa osia;..;a się we współrnwodnic 
dzil: v,;czoraj tor kolarskt w Helenowie. żenia Leśkiev1icz siedział stale na kółku twie i m:.i ono być wynikiem największe 
Zawody były wręcz nudne i pozostawiły Gabrycha lub Borucza. a gdy c-i d3\•:d1 fiO wysiiku zawodnika. Na wysiłek taki 
pewien niesmak. Sprawiła to jazda za- mu zmianę, zwalniał tempo. zdcby ł się Targo1'iski, który samdnie prze 
wodnikó,v, a wlaściwie uchylanie się cel Tak swoiście pojęta przez Leśkiewicza j.:!chał 29 kilometrów, a „taktyka" Leśkie­
jazcly. Cel•Jw:ll tym kolarz warsz:nv~kicj laktyka jazd:v nikomu nie inogla przvpaść wicza nie. tylko iż nie pomogła mu w tej 
Gwardii. Lc3~iewicz, który, będąc w clru· do ~uslu . R?:ecz jasna, iż Leśkiewicz. chcial ucieczce, lecz skazała na zarżnięcir'. 

I 
~j-~·-up;e,_ani razu nie chciał obj<ić pro- I ·ię w ten sp-::s):1 przy:z~·;l.ić do zwycię- Na p0wn<J z uczuciem niesamowitej nu­-- - ·=~··--· ---~· · - - dy opuszc?.alibvśmy Helenów, gdyby nie 

M . .21. ~sz sz•akiem zwvc~.· ~_~tui.~.41:a, kolarze szczecińscy, którzy uratO\Vali sy­
~ i I il f:. ~.;;; fi IJ tuację. Młodzi ci zawodnie:,', widząc, co 

REGINA ŁUKOMSKA 
Pn-uujl\(!a tkaczk~, r. PZl"B Nr. , należy 

do tych, którzy mają poważne szanse na u­
zy5kanie dużej na>;rody. Bierze ona bowiem 
udział w konkursie zespołów najwyższej ja­
kości i w okresie próbnym dała duż'.}, dużo 
„extry". 

- Ostatnia wypłata byfa dla mnir pr?.w­
ddwą nies;pccl..zian:;:ą - opowiada z?.dO\'.'{llo­
tn, - Nie przypuHni!łam, że tak wydajnie 
mrżna zwi1;k:zyć swój zarcbeli; dre{!"ą, staran­
nej pro<lukcji, 

Ii:>giln. Lukomska pracuj!' w swoim zawo­
dzie :;:!J l?t. Zan.im tu pn;yĘzla zdr.bywała pier 
wsze :rawnriowf' rlnświadczenia przy kroso<ł•cb 
WIMY, d:ecnych PZPB Nr. 5. NajwięksTym 
jpj prag11ieniem to uz~cskanie nagrody w o­
becn~ m konkursie. M~.rtwi ją tylko !;tan przę 
d:>:7', jaką rle•tają na warsztaty i apeluje go­
rąco no swych kole?.anek 7, przewiJ~ !ni. b~· 
starannirj w~·łapywały nierówno-Id I pęki! 

;:;ię święci. nacisnęli na pc:daly i w tow::i-

D ru ż y ny LZS-ów też u:zczq rocznicę bitwy pod Lenino rzyst\vic p;ctraszewskicgo M .. szybko nad 
ro!Jili· okr<J,ż:::nic. Tera·~ dopiero Leśkie-

\V p'1·1:1 l••·aju trwają przygotowani;.. do I it'st ·pcd7'?.l dystansów w zzleżnuści od wie- wicz zronPniał że na ta'.órn koniku daleko 
i\'iuszów .rc~itnn:vch S!lakiem Zw~·cii;,!1-.'. ku. w. reku bid: w. pewnych !;ate,;un.11 h od nie zaieclzie i zaczal zgodnie współpr;::co-
}'.i-:r5ze w~110c1zące w program nasnwyrh im- l>ędą Sit' mars1.0ll!eg1. · · B · ·~ b, ' Al b l 
prez s1rnrtcw~·rh ~tz.ją się wielką ma11iresta- Marsie Szlakiem Zwycit'~tw ort;-:to1zow.rn•• v;ac z .. oruczem 1 G~, ryc,12m. ~ Y O 
cją Pl'ZY.jaźni i;cl~ko • radzieckie.i. heclą w ciągu miesiąca pa/dziernil;a. C-o.ntrai I zbyt ~o.zna. by odrob1c to. C? stracił .• 

W. 6-t1 rncinicę hitwy JHHl LE.'lllNO. któ- nym Clniem uędzie ·16 p:iź<J,: 1-rn:l:·i \Vy~rig wygrał B'lrowsk1 (Szczecin), 
P z::ipuc:cątkc'··:ila zw;.•ci!';ski marsz 'VO.JS~\A Na ter0 nb f.oilzi i woj. lurlzldt>go ridhe.da. \ ktvrzy przej{'chał :rn km w czac.ie 1.22.46 
FOLSKIEGO !H7Y l>rku prtdn:!j AR~Hl RA si.t; ró,~·n iei mars!f'. ws7.~'sll~iC'h . o:gan1z01·· . .ii. il i m;ał jc•dno d;r~:~'.."nic przewagi. Drugim 
DZIECKIF..J, spcrtowc:v pol:;cy nnszl'l'bcvać s.~ortc~'o, ~ '.1;_1.otl;::1~z?11·~·~11. ~ 1zw!~1J~'.1 z ~;;~:1 b:;ł Leśkiewirz 1 :j pkt. 3) Boru cz 8 pkt. 4) 
bri!ą szlak"lmi 7WYriPdde,_o pochcdu. 'lars7e " Wr..Je\~Od7.''1m Urzędl\1e hu .. tu,y t<l':yr.n_ .I. G:ibrych 7 nkt 5) Tartońs!;:i 6) Rotmai'-'r 
cll.by\".'ZĆ się b~dą na uk!;:>ch i w ra!rjscach otlbyla Sl<: p:~n~·~za. krnfcr_f'l1l'la orr:a~11za<:~,l-1 rs n-'" ) 3 Lk ~ ~ p· , : ~7 k" .M 
u112mii;tni~,jąc~·<'h trl:at~r~(·•·o żnlnirrza ra- no - h1fo~n;acyJna .. w _kta~r.i .-n;u;l1 udział ,~7;;,';ecm ~ .P,' . I) ,_ .

1
CL1<':"·ews l , ': 

dzieckit'go i p1Jl,kk;;o w walkach z na;r:idź- pr7~dsbwioele 7.WHF!HJw sportnw~-ch. Jll'.l- ,ł..0.17.), V/y, c1gc1 !1le u.-.onczyl1 P1etras<1:w 
cą hitlerowEkim. nów, klubóv;, kół sportcwych. Et1«'.l!ori1<ro i ski L. Frąckowi1k i Marchwiński. 
Impreza ta.pasiada oltn:~·mie znuze11ic spcr prasy. P:is:czc:;ólne finis<:e wyą:ra1i: I - Mar· 

te-we. !lclgrywa.iąc pinw,z:irzędną rolę w uma Dyrrktor Okoi1ski w obnern~ m n·ft'rn1e eh\\"; 1\5\{i i Boru cz. II - TargC111.ski l\'1ar­
snvicniu wychowania fhyezncgo. Wlaic 'Ina n:tk.reś!ił ce.le i zad:rni~. jE!de .. 1rzo;.·śwte!'ać ch\'·ińc.ki, III - Lc~~-~iewicz, Boru'cz, lV 
l'cwlrr..1 szerckie ru•szr mł1J.dzid:-• ·wrga11'1.0- maią orgamzatorem t:iJ potc;;:·1r.1 .m•ire1,y. _ T nćl-i"\'';"Z Rot · 
w?.nej i niezorganizow:.rnej w szl<\':he~Hym wy Dla zwyc.iczrów w 11cl'ZC7.''~'1ln~.'r·h katr~r-- . _,c...,' - · .... '· mil.Jer .. , . t 
sitku spcrtowym, wzhucln.iąc zainterl)~owanic riach :>rzewidziane s;o, clyplumy. nrqrnrr ~ i I 1yczyn kolarry szczennsk_t~h .. vm. bar: 
kulturą. fizyczną. M'lroze s~ rów111d: .icrlną z ~pec_ialne odzną!d. ~h~OWI) w~··~"~ n:h:i;:! w· ch:~.i z:1slugu.ie na \Ena1112, tz .iech;;ih n111 

pn}b clo Odzna.ki Sprawno$ci Fizycznd. która marszu równit>i ·.·o!:;:·!rnwil' LZ~}·<iw 1 z.w. l na cir!l~ich_ gun1 '1ch szosc:wyclt Trój~e 
pc:nularyzuje i przycią~a młodzież do sport·1. Samopumocy Chlq1&lorj. szczec1n1drnw: Pr·--.~zdumsk1cmu, RottnaJe 

w l\hrszaeh Jcsirnnyrh wezrr.ą uuział 7:1· Orga:1iz..t()r:n• _r1.rzewiduią wyj:~tko>'!'o t:f·?-1 rc'.vi, B:-;r;:'.wskicmu brawo! „Naramien· 
rń~o·:10 mężczyźni, ja!• i kobiety om.z mlodzi~ż ny 11dz1al Mk~;-1ez~· . ,„ t~;;:cru~znFh mar- nik" Lodzi zaWE:drowal do Szczecina. 
cd 11 reku życia, µrzy czym wprnwadwn:v sze.ch szlałrnmi zw:;ci~>tw. Niechże sukces wczorajszy zachqr:i tych 

I młodych, ambitnych chłopców do dal~z•'j 

Na1·.azd żużlowców olandtl prncv. Rrn. I•:.1. Stefana J~,racza 
god~. 19 l:i. 

,.MARIA STUART" 

F~~VW.)chny - „KLUB KAWALERÓW" -
g 'dz. Hł.15. 

Ln~11ia - „PTASZNIK Z TYROLU" g'Jdz. 
19 15. 

Cnk Nr, l (Pk1c Le::marda) p'Jd dyr. Dm­
D'lH. C:;dziennie o g'!dz .. 19.30. 'V ó'Jbo'ę o 
god-. 16 i 19.30, w niedz:elę o godz. 12, 16 i 
l 'ł :>o. 

ADFiA - Swiat sie śmieje - 16. Hl. 'W. 
BA.Jr A - Cztery Serca - 18. 20. 
Cl'...ŁTYK - Al! Baba 1 40-tu rozboin:ków 

film \V kolorach natural. 17 19. 21. 
GDYNIA - Aktualności nr. 42. 
HEL - Klatka słnw:cza - 16, 18, 20. 
MUZA - R7m M:asto Otwarte - 18, 20. 
POLONIA - P.:itępie11cy - l:i.30, lR 
PRZF'"'WIOŚNIE - Dni Zdrad~' - 16, 18. 2'). 
Rim.ORD - Czerwony Krawat - 16 - Woł-

gc1. Wołga - 18. 20. . 
Il.OROI'NIK - Ostatnia Noc - 16.30, 18.30 

20.20. 
RO:.'JA - Trójka Trefl - JG. 20 
STYLO'VY - Górą Dziewczęta. - 16, Wiel-

ki~ Zycie - 18. 20. 
~WIT - lVIoia M;;a - 18. 20. 
TĘCZA - Złoty Róg - 16.30. i8 :rn. 20.30 
TATRY - D•11 1 Noce - 16. 18. 20 
WISLA - Potę.piet\cy - 16, 18.30. 21. 
WL(PUHARZ - Potepieńcy - 15.30. 18. 20.10. 
WOLNO:"ć - Pan Nowak - 16. 18. 20. 
ZACHETA - żelazny Dziadek - 16.30. 1B 30 

U c~ się piękna i estety ki I 
z tygodnika „KOBIETA" ~ 

OGŁOCJSZFeNIA DROBNE 
!.EKAP.ZE 

Dr BILIŃSl<I chorc::>v 
serca -wznowił przy 
i~cio 11 - 14. Legi0· 
nów 3. 763:3 
Dr P"oP:=0w-sK1-al~u 
t:;ni;i, choroby kobie 
C"'• LGgi::mów 17, tel. 
153·~~- 4836 
Di·- S1\0:'.'IIF.CZJ\A le 
karz sz11it.Jb Kocha­
nówka. Choroby ner­
" owe. Piotrkowska 16 
te!. 27G-4:CL 
n~~\OL'5UT-Zofia. 
c'1•woby knb;c::c, aku­
liZJrią. Vicl:i., Piotr­
kov;~ka 70, t€1. 212-22 
r:0di. 5 -- 7. 

~PB~~lł A~1 radio 
fnn~u_:'.<;<' fi-c:o !;;im· 
}~O\'.'?, 1113.i~,,~i .,~J:10-

ra''. \Y~~rlorność, Zg-:cr 

STREPTOMYCYN]!: 
sorzedam. Wiadomość 
.. Prasa", Piotrkowska 
55. 
KR~\ E"',""n'"'E=N::-:1 T"'s"'• ---=-k_u_c-;-h_e_n_ny 
nowy sprzedam. Naw 
1ot 54, m. 4. 
SPRZEDAM-konia, rol 
wal<!"~. upnąż. Wiado­
mość Kilińskiego 238. 

4832 
ZEGARIU. złoto, sre 
bro, kamienie, kupno­
sorzedaż „Omega", ul. 
Piotrko,nka 4. fl'24 
I{°'UJ'IE natychmiast 
plac w północnej dziel 
nicy m. Łodzi. Naj­
< 1·.ętnie.i przy ul. Li­
manowskieg-o, Mackie 
wicza, Srebrnei lub 
pnbl'~kich. Oferty 
.. B 0 r·ł7.., pilne", Dz;en 
r,ik ł,1irł:dd. 940 

NAUK~ 

l'l.;=J 9, m. Hl. TAŃCóW NOWOC'~E 
~W!ł7''~D.\M masll:n1ę SNYCH wyucza Szko­

"Jewo· a;'''en;rn w do- I la Tańców, Łódź. Ki­
b1y111 f'"\"i;C'~ Napiór-1 li 11~s!dego 8~. t_elefon 
k'J·:: .'.,icgo 13, m. 2. 13.J-42, codziennie 1d 

482li 17 - 21. !121} 

Jak wygląda tabela 
Polacy przygotowujq się do rewanżowego spotkania pił~nrskich mistrzostw A klosy 
lV Warszawie cdbyla >i~ kGnforencja 11raso 

wa r,cświęccna omówieniu przy&otow:rn do 
mieoz~·pań~twow:vch nwocl.ów na żu~lu POL· 
SKA - HOLANDIA. ktć•rc odbędą się w nie­
dzie!1; 9 bm. na terze Skry w WARS ZA WIE. 

IZ zawcdników pclsldch: S::\iOCZYK OLE.I 
'ICZAK, MACIEJEWSKI. KOŁECZEK. 

SZAl:,KOW&JiJ., Zl'NJ)E;I\OWSKI, W .l\SI­
KOWSKI, KRAEOWIAK. WOŹN!AR. SIE­
i~ALSKI. SZPITALNIAK, PALUCH, zgrupo­
wani zo~tali na spe<:j?.lnnn obozie treningo­
wym w Warszawie. W śrotlę 5 bm. Pclacy 
rozpoC7,l)li staranne przygotcwania do ciężkie­
go tnl'C7,U z renomowanym przeciwnikiem. O­
bóz odbywa. się potl kierunkiem rlo~konałe~o 
7"wo~nika i tr<'r::>ra szwedz.ldego RAGNARA 
FIUDBERGA, l;tóry przybył samolotem do 
Warszawy. Zalrnńczenie obozu nastąpi w 
przeddzień zawodów i wte<ly ustali się sześ­
cioosol>owy ~ldad reprezentacji polskiej. 

Z?Y•rr~niry pcl>cy, l~tórzy w bieżącym S'?70 

nie poc;;;ynili clalszc pcstępy w 011a11owauiu 
tl'udne.i techniki jazdy ml żużlu. będą mieli w 
drużynie holendt'rskiej bardzo trudn!!i;:o 11r;r.e­
ciwnika. Holendrzy zalicza.ią się Llo najln>-
57,:nh żużlowców na kcntyncncie europcj-

Po wiełkjch "ukcesac'> w Warsz::nvje ! 

skirn, u::tępuj;:c j'!rl~•nie AnJ!;likum. Z:t wody 
żużlowe 5a na.jpopularniejszym SJ}:Jrtem w Ho 
la11aii. · 

Holendrzy d~·spomdą wkhm1a równorz1~d­
nej klasy zawodnikami i duzą il!J~cią l1osko­
ną!cgo sµrzętu. świadcz:v o t:vm fal;t, że w 
dniu zawcdów z Polską Holcndny walnyć· h•; 
dą równor7cśnie na trzech frcntiieh: ze SZKO 
CJ1\ i SZWECJĄ. Docenia.jąc .jr(ln~l< wyso­
ką .h1ż klasę Polaków prz;ys3·ł::iją do W~trs7.a· 
wy wyrównan:v i bard;i:o silny :zespól. 7łożu­
n:v w większości z młoćlych zawodnikin•, z 
najlepszym obl'cnie jeżdźccm hclcnderskim 
24-letnim Metzlaarem na czele. 

Oprócz mrczu w W?r~ 7 :l\-..il' rr<>.iek'.1: i1 sic; 
clalsze występy Hol"'ndr!;w w J"'clsce. W r1c:· 
dzielę 16 bm., odbi:d4 sic: rrrawclcporJ,Jl'.Hli" ,i«'· 
rlnocześnie dwa merze z uclzh1k1.,., II<!!<n'1riiw 
- W KATOWICACH i GFUD:;:;L\J):~i.l. Oi1;c 
dru:i;vny polska i holrnrlPrslrn rnztl7.i •!r·nP. ;•n· 
staną na <lwie grupy, Pcnar1 to 1n·:>.(',:•id.~·-~ »i1y 

.i1>rt start Holendrów 13 hm. n·c W<>OCLA­
WIU. 
Drużyna go1'ci przyb~·wa do \"ii!r,::.:wy w 

piafrk 7 bm. Zawody rozpoczną si:: o r:-cdz. 
H~ej. 

Tvlko na t.rótki era:> w f,od~i! 

W sobot1; i niedzielę odh~dą się tia 1.'Zf' sMt 
kania pilkarskie o mistrzostwo łńdzk1cj kia­
sy A. Grać będą: ZWIĄZKOl'VlEC !Tom.) -
KOLE.JARZ (i"...), SPOJNIA - k-;, IJf,DEN, 
\'\:LOriNIARZ. (Zg.) - CONCO!UJJA. h.OLE­
.Ti\RZ (Koluszki) - Łl\:S WLÓK"Si.\EZ I H i 
ZWIĄI~OWIEC (L) - BORUTA. 

Obecnie 110 4-eh gra<'h tabela mistriostw 
przcdFtawia sic: nastc;p.J.;ąco: 

l. Wlókniar;: Zg. 4 7 :l 
2. Spójnia 3 i;;o 
3. Concordia 3 
4. J~olejarz I:,, 4 
5. Zwhpkowier t... 4 
6. LKS Wł. I B 4 
7. Zwią?kowiec Tom. . 4 
8. Emjedcn 4 
:J. Buruta 4 

10. Kolejarz Kul. 4 

5:1 
.1:3 
4:4 
3:5 
3:5 
3:.j 
2:6 
0:8 

9;6 
}1:3 
!):3 

Jl):Jl 
11:7 
6:8 
4;!3 
8:1Z 

H:Vi 
6:13 

Ha „grzybka" do Spały 
_adą motorzyści ŁKS Włóknicrrza 

~:c.,cjil 1.~ut\ rowa ŁKS. Włókniaria orgam­
zuje w niedzielę, dnia 9 bm. doroczną \"yciecz­
k9 „na gn:~;bka" do Spały. \\"yjazd z parJ..in­
gu przy ul. Daszy1°1skiego o godz. !l nno. 

REPREZENTACYJNY pod d,rekcią DIN-DONA 
Zarząd sekcji za\\·iadamia prą tym swyrh 

c:donków- o cią;i,ącym na nich obowiązku wy­
miany legitymacji nrar. ure.~ulowaniu zale:;:­
l~·~h skladek w kluhic i sekcji. Ustalono nawy 
wzór pro!Jorca ŁKS. Włókniarza, unieważni?­
jąc jednocześnie proporre dawnego DKS i Ll{S. 
Proporce te można nabywać w dniu ·zf'brn­
nia sc!-:cji Urody gc::lz. 19.:JO) na stadionie 

CYRK Nr 1 • na Placu Leonarda • 
Dziś czwartek 6 października o godz. 19·30 OTWARCIE CYRKU 

W sobotę 2 przedstawirnia q. 16 i 19"3'1. W n· edzie~e 3 przedstawienia a 12, 16 i 19.30. Szm gó'.y w afiszach 
przy ,\l. Cnii. o 

l\O"WOCZESNl.:11 sy­
stemem hv.iu, szycia 
nauczają, Południow11 
20, 111. 60. 935 
h U-RSY Stenog-rafii°, 
KsiQgowości, l\faszy-
110pisani11 ~.tow:uz.y. 
57.enia Stenografów, 
Maszynistek. Zapisy: 
Kilińskiego 50. 

4814 

{aonarowan:e nrac~ 

POTRZEBNA pomoc­
ni,·a domowa do dwoj 
ia osób z dzieckiem. 
Bandurskiego 12, m. 7. 
l'OMOCNICA domo· 
wa z referencjami. 
Warunki dobre. An­
drzeja 29, m. 22. 

POTRZEBNA pomoc­
nica domowa. Próch­
nika 4, 111. 24. 4881 
POTRZEBNA pomoc: 
nica domowa. 11-go 

POTRZEBNA pomoc- Listopada 22, m. 5. 
nica domowa, Gdań- 4830. 
~ka 20, m. 4. ·nifE. "'IARZ-KATia 
GOSPOSIA do małej ~aneezkową. Siła kwa 
rodziny potrzebna. Jifikowana potrzebna, 
vVanmki dobre. Refe- Piotrkowska 120-lG, 
r~ncje konieczne. Tvfa. I POTRZEBNA go;p~­
g1stracka 25, 111 · Ji4

1 
81a. Gdai'1ska 31, m. 28 

POTRZEB~A natych Potrzebna rutynowa· 
mia~t 001i10cnica clcr '13 SEI{RET .\..RK A · 
mowa clo wnyst!<ieg-o. 1'. •\SZY. TJSTK A. Spól 
V'l'ólczańska 43, m. 7. r:z;elnia im. K. świer-

___ '1_8'.>9 ~zew5kieg-o, ni. .faku­
POTRZEBN A rornoc- ba 16, od godz. 9-1:~. 
nica domowa. \Y11run­
ki dobre. Legionów 
El, m. l'i. 
fio~rn-cS/1cX--domo­
wa potrzebna. Zawadz 
ka 6, n1. :12. 

:~AGUr.lONO ksia'lecz 
hę wojskową, wy.11. w 
ł.odzi. Molski Antoni. 
Lac-odna 23. 7695 

#X!LU 

ZGUBIONO czarną ka PP...\.COWNIA FUTEI{ 
meę w zwykłej opra- Jarac:::i i2 przyjmuje Czte1·v nowe rekordy 
wie. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagro- wszelkie zt<mówienia pob~ł Ve§eły na torze 
'lzeniem. Narntowi- wchodzące w zakrc.;; ' N a 1 or.r.c ko;v r,h i111 w f:lfra.;ni-ich najlep· 
cza 9 (Sklep "\Valiz) lrn~n!er3t\\"::t. 4791'-'. l ~zy kolar7. ~r.cchoo;!o1• <l':'.; i Ye•cly zaatakował 

_

0 

______ .. 48?q ZG IK ,\;,::-p;s~ 0·,;,cza- r~ko;·dy CS lt ~a fil) i 7\> km, kt~óre dot:ycJ~ez_a~ 
'.lAGUBIONO legit. rek. Oclprov;ai.l:ić za n„lczały do hcrhle. Proh<t w1wiorll;i st~ 1 'p. 
Zv,-. Zaw. , na_ nazwi- wynagT;:,dze·1 '(''n. ul. .;;c]y poµ~~wil oba 11} ni ki.~ 1'.?'·''sk uj:1c na 60 
~ko Szumansk;ego Stc \ \Viecko· . ...-~·.,:r·::-o 4, _ 1,m I .2'l :.1.-:, a na 70 k111 I :fa :a7. 
fana, 1-go Maj.a nr 1. Szlcncyk (S.,:1·:11. . lhy-;\any 11r7.€7: Yr,c!ego 1>0 fłrodze czasy 
ZGUBIONO-k-;:iniec~- . . ' 4~'.)7 l na 2:) km ;H);'.>!I i llJ ;:q km 1 ;17:37 są równie.t 
kc; Ubeznieczalnt" Spo- ,, (' ~' . . . , I nowymi rekordami CSR. 
lEcme.i, \VtJłowski S~:i „A ,' 1 ~· ~I~ r\c,e.~ p.n W 1~:1" ~amy!'l rlniu 1-\.rc:ku (,.\TK) pobił re· 
...isl·"v Pogonov:'•,ie- c~cJ . .1 1pons.-i, bi,Jt z hcr:ł ( SR na l O km za lHO'\·adzeni('m moto• 
~·o 67.' 7G9,1 diu~;p; wlo~cn::, O'}'.ro ru, w·: ·;1\ni;,ir c1a~ JO :O~.O. Poprzedni rekord 
--- \\adł.1c 7.8 "'na~1°· wtcikw1k·„·enl''in:il'l I Y"l 

"{A RZOSIE Z!2'ierz - ó:c11iem. Piotr~'o"·~ka , ~ · '· ' · eza ! 
0 e,e Y·ego. 

Piątek za9,'i;1ęła tcc 7.- '..'~1 CZ::tkład Kra\\:c­ Zar;-ąrl Główny Związku Włókniarzy 

w hali ~portcwej Zrze~zenia Sportowego 
Wlólmiarzy 

l-:a skórzana z za\\'3l„ ~l;i). 

teścia: ~r>odnie ja»ne, ----------
pismo. Znaiazca pro- LOKAlE 
~zony jest o zwrot za urządza 

Z ')lIE TĘ: iiokoik w~'nagrodzenicrn. '' „ ,. pr7y ul. Armii Czerwonej · 82 - w sobotę, 
Z<rierz, Długa ~ - Jl(l<I Warszawa na po- 8 października o godz. 17.30 
do11orca. koik Łódź, Piotrkow- W i EC Z O R AR TYS TYC z NY 

WLAS~YM sy~te · 
mem nautrnlizacyj. 
nym na najbarrlz;cj 
zniszczony wło> trwa 
lą onrlul:::ci~ gwaran 
tują '~-'i!f'11~c:;- Fryz.ie 
rzy .Pi·óchnika 10 (Za 
wadzka). 939 

ska l'.}!, 111 • '27, tel. I 11. t. DYi.\JSZA wraz z WŁOKNIARZAMI 
109·85, godz. 14 -16.1 n a od bu cl o wę '"'ars z a w :v 

4827 u .. ł h' ---· -· --- -1 a?~a 'on1 Artv.sta Teatru Powszechne-
POSZUKU.JE pokoju. go A{lolf Dymsza oraz 1) Zesooly tanecz-1 
wyrcmontu.'e, zwróci" 

1 
ne świetl:c orzy PZPB Nr 2 i Nr ·8. PZPJG 

koszta wzdędnie za- Nr 8 i PZPDz. Nr 3. 2) Chór i ork:.C;tra 
placę komorne za rok I PZPB Nr 5. Początek o godz. 17.30. 942-

" rrórv. R1.gowslrn 71 ''-w•--------------
IKra\~iec) . 4828 Czytajcie „Express Ilustrowany•• 
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